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Sprawa Kłajpedy w Lidze. PIANINA 


Prasa polska wyraża duże zaniepokojenie 
o los sprawy kłajpedzkiej, która wchodzi na 
porządek dzienny obecnej sesji Rady Ligi Na- 
rodów. Niepokój uzasadniony jest nie tylko 
ugruntowanem w Polsce i niestety słusznem 
przekonaniem, że Rada Ligi jest instytucją 
pozostającą pod wrogimi nam wpływami, nie 
tylko smutnemi doświadczeniami w kwestjach 
Gdańska, Wilna, Jaworzyny i mniejszości, ale 


przedewszystkiem całym dotychczasowym 
przebiegiem sprawy kłajpedzkiej na forum 
międzynarodowem. 


Kłajpeda pomyślana była przez autorów 
art. 99 Traktatu Wersalskiego jako Wolne 
Miasto, służące za gospodarcze debouche 
dla dorzecza Niemna, Gdy podpisrwano Tra- 
ktat. nie było jeszcze wiadomem, jakie formy 
państwowe przybiorą obszary w tem dorzeczu 
położone. Dlatego tymczasowa władze nad 
Kłajpedą obiał dyrektorjat z francuskim komi- 
sarzem na czele i wykonywał ią w imieniu 
Mocarstw Sprzymierzonych, którym przvsłu- 
giwała suwerenność nad terytorjum. 

Po pokoju ryskim i zajęciu Wilna dwie 
trzecie dorzecza Niemna znalazło sie w gra- 
nicach Polski. Terytorja te brały przed wojną 
udział w eksporcie przechodzącym przez nort 
kłajpsdzki, w 65 procentach. dzisiejsza Rosia 
w 15 proe.. Łotwa w 6 proc.. a Litwa Ko- 
wieńska w 14 procentach, Jasnem było. że 
Rada Ambasadorów bedzie musiała interesv 
gospodarczę Polski uwzględnić przy nadawa- 
niu Kłajpedzie definitywnego statutu. Można 
było także przewidywać, że statut ten wzo- 
rowany będzie na statucie wolnego miasta 
Gdańska. 

Wówczas to Litwa uprzedzając decyzje 
Mocarstw, zajęła 11 styeznia 1923 r. zbrojną 
reką Kłajpedę i wykorzystuijac napięcie sto- 
sunków między Francją a W. Brytania. wv- 
wołane równoczesnem wejściem Franenzów do 
Zagłębia Ruhry, nie tylko utrzymała sie w za- 
jetem terytorjum, ale nawet decvzją Ambasa- 
dorów z 16 lutego 1928 r. uzyskała nad niem 
suwerenność! Tak mocną okazała się wymo- 
wa faktu dokonanego w Parvżu, gdzie nie 


KŚ ZEW EDO Z OAORCTROY CZAD CO BO! 


Konflikt między Sejmem a Senatem. 


Warszawa. (Telef. wł.) Wyłania się bardzo 
charakterystyczny  konłlikt pomiędzy Sejmem 
a Senatem. Wyrazem tego konfliktu jest komuni- 
kat, który został podany wieczorem prasie. Ini- 
cjatywę do tej „akcji? podał sen. Posner (P. P, S» 
Komunikat brzmi: 

„Komisja prawnicza Senatu, 


biorąc asumpt | 


chciano o „bamatelną sprawę“ kłajpedzką za- 
ostrzać zatargu z Anglja, i w Londynie, gdzie 
zamach litewski skierowany przeciw intere- 
som sojusznika Francji: Polski, powitano na: 
wet z zadowoleniem! 

Rada Ambasadorów uzależniła uznanie su- 
werenności Litwy od przyjęcia przez nią kon- 
wencji, która miała regulować sprawy samo- 
rządu Kłajpeiy, zarządu portam i żeglugi po 
Niemnie. Rząd litewski warunek zaakceptował 
i 25 lipca 1923 r. Rada Ambasadorów uchwa- 
lila odpowiedni projekt konwencji. Tu zaczy- 
na się jednak tragifarsa. Rząd litewski odrzu- 
cH konwencję. Odmowę swą motywował nic- 
możnościa uwzględnienia interesów polskich. 
Konwencja howiem przyznawała Połsce: 1) 
prawo swobodnej żeglugi po Niemnie, 2) de- 
legata w Ekonomicznym Komitecie (obok 
3 kłajpedzian i 1 Litwin), który miał służyć 
jako doradczy organ fachowy dla administra- 
cji portu oddanej Litwie. 3) strefe wolną dla 
Polski. wydzierżawiona na 99 lat i pewne 
przywileje dla eksportu leśnego Polski. Jedy- 
nie na wolną żeglugę po Niemnie godził się 
rząd litewskią atoli tylko „dla państw, z któ- 
remi Litwa. pozostaje w stosunkach pokojo- 
wych. Z Polska zaś Litwa znajduje się w sta- 
nie wojny o Wilno... - 

Mocarstwa nie umiały į nie chcialy złamać 
oporu Litwy. Oddały wiec sprawę Radzie Ligi 
Narodów. jako sprawę, która może „naruszyć 
stosunki międzynarodowe i zagraża pokojowi”, 
Rada Ligi skorzystała ze sposobności, by za- 
jąć się meritum sporu; wyslała więc komisie 
Dawisa do Kłajnedv i obecnie ma wysłuchać 
jej propozycyj. które zawieraja podobno nowy, 
różny od elaboratu Ambasadorów, projekt 
konwencji. Projekt ma być dla nas nieko- 
rzystny. o ile sądzić można z głosów prasy 
litewskiej i niemieckiej. O ten projekt toczy 
się obecnie walka w Genewie. Histotja sporu 
i skład Radv Ligi nie upoważniają zaiste do 
optymizmu. Dość powiedzieć, że w Radzie za- 
siada p. Benesz, a referentem sprawy kłajpedz- 
kiej w sekretariacie Ligi jest p. Slavik... 


z negatywnego zachowania się Sejmu do zmian 
propOnowanych w ustawach pizez Senat, a Oka- 
zauego ostatnio przy uchwaleniu zwróconej Sej- 
mowi ustawy o patentach, w której wszystkie 
merytoryczne poprawki odrzucono, uchwaliła pro. 
sié marszałka Senatu, aby zwołał konwent, celem 
naradzenia się nad tą sprawą i powzięcia uchwały, 


WYMIAR PODATKU MAJĄTKOWEGO. 


Warszawa, (Telef. wł) W jednym z najblż- 
szych numerów „Dziennika ustaw Państwa* bę- 
dzie ogłoszone rozporządzenie ministra skarbu, 
zawierające przepisy o organizacjach wymiarowych 
w sprawie podatku majątkowego. W ciągu dni 
14-stu od ogłoszenia rozporządzenia wszystkie 
znajdujące się w okręgu każdej Izby skarbowaj 
sejmiki powiatówe, związki, zrzeszenia płatników, 


datów na członków Komisji szacunkowej winny 
przedstawić listy kandydatów dyrektorowi właści- 
wej Izby skarbowej. 


ZA WZOREM SOCJALISTÓW. 


Warszawa. (Telef. wł), We wtorek wieczorem 
dostarczono prasie komunikatu o ostatniem posie- 
dzeniu Rady Naczelnej N. P. R. pod przew. posła 
Popiela. Obrady trwały przez całv dzień. Rezy- 


tudzież instytucje uprawnione do wyborów kaudy+ignacji pos, Chadzyńskiego nie przyjęto da wiado- 


„| Kkwentuama  proklamacja 


NN 


słynnej fabryki berlińskiej Quandta, kl. A 


do nabycia wyłącznie w składzie fortepianów 


HELENY SMOLARSKIEJ 


Kraków, Szewska 9, I p. 


mości, klubowi wyrażono voutm zaufania. Pos. 
Chadzyński referował położenie finansowo-gospo- 
darcze państwa. poczem Rada Naczelna przyjęła 
4 rezolucje, których nie powtarzamy, albowiem 
w tenorze swoim całkowicie są wzorowane na wie- 
cowych rezołucjach socjalistycznych, Rzecz cha- 
rakterystyczna, że w rezolucji nie ma dni słowa 
o akcji sanacji skarbu, ani niema słowa o stosunku 


do rządu. 
Z) 


gromadzenie narodowe — kalifem. 


Angora. (PAT.). Kemal Pasza zawiadomił przy- 
módców makometańskich w Indjach, że zgroma- 
dzenie narodowe tureckie piastować będzie odtąd 
godność kalifa. 

Paryż. (PAT.). Wedle informacji, sekretarz ka- 
lifa oświadczył. że ponieważ kalif nie abdykował, 
nie może być mówy o ustanowienin jego następcy. 
Husseina nie mogłaby 
być uznana przez czynniki zainteresowane za mia- 
rodajną. 


Manewry floty angielskiej. 
Próba bitwy morskiej między flotą ang. a nie- 
: miecką. 

Wiedeń. (AW.). Jak donosi „Neue Wicner Jour- 
nal? rozpoczęły się manewry floty angielskiej pod 
dowództwem admirała lorda Beatv, Celem Ćwi- 
czeń jest dokładne oddanie bitwy morskiej, obok 
półwyspu Jutlandzkiego, między tletą angielską a 
niemiecką, W ćwiczeniach bierze udział 83 jedno- 
dzielorych na flotę angielską i niemiecką. 

TRZY KSIĘGI. 


Londyn. PAT. Mac Donald oświadczył w Izbie, 
że będzie wydana niebieska księga, poświęcona 
tymsamym sprawom, co żółta księza francuska. 
(Nadmieniamy. że rząd niemiecki nosi się z zamia- 
rem wydania w tejsamej sprawie „białej księgi" 
dokumentów. — Red.). 


Z ostatniej chwili. 


BOMBA WE LWOWIE. 

Lwów. (AW) Dzisiaj rano około godz, 10 daja 
się słyszeć w budynku Dyrekcji policji silna deto- 
nacja, Jak stwierdzono, pod biurami politycznego 
Oddziału informacyjnego poSłożono bombę, która 
wybuchła, demolując otoczenie, Zniszczoną zosta- 
ła rura wodaciągowa na parterze budynku poli- 
cyjnego» Na pierwszem piętrze i w sąsiednich 
kamienicach powypadały szyby, Po przeszukaniu 
ubikacji, w której nastąpił wybuch, znaleziona 
trzy bomby i wielką ilość lontów. Jedna bomba 
miała rozerwaną łuskę, dwie pozostałe były potrza- 
skane, nie eksplodowały prawdopodobnie skut- 
kiem zwietrzałego materjału wybuchowego. Gdy- 
by wszystkie bomby wybuchły, budynek Dyrekcji 
zostałby zupełnie zdemolowany. Policja przypu- 
szcza, że ma się tu do czynienia z aktem sabo- 
tażu kół antypaństwowych. 


"Tr. z. 


„PLUS NARUNU" 


INT. 50. 


Projekt organizacji naczelnych władz wojskowych. 


Warszawa, (Telef. wł.) Na onegdajszem posie- 
dzeniu Rady ministrów przyjęto wnioski ministra 
spraw wojskowych 6 Organizacji najwyższych 
władz wojskowych w czasie pokojtń, 

Projekt, przedstawiony przez gen. Sikorskiego, 
wprowadzą następujące zasady: 

1) w myśl konstytucji. 17 marca 1921 r., pre- 
zydent Rzeczypospolitej jest najwyższym zwierz- 
chnikiem armji, zaś minister spraw wojskowym jej 
dowódcą w czasie pokoju 1 odpowiedzialnym za 
sprawy wojskowe przed Sejmem. Ministrowi spraw 
wojskowych podlegają wszystkie wojska i przed 
ministrem są odpowiedzialne za przypadający im 
zakres działania. 

2) Obowiązki i prerogatywy prezydenta Rze- 
czypospolitej, jako najwyższego zwierzchnika A- 
mji, zostają należycie uwypuklone i podkreślone 
Rola jego, to rola stałego moralnego punktu opar- 
cła armji, nieuzależniającego się od zmieniających 
się warunków politycznych. 

3) Zainteresowanie innych ministrów sprawą 
przygotowania wojennego przez stworzenie Rady 
obrony państwa i stworzenie w ten sposób objek- 
tywmej instancji dla żądań, wysuwanych ze stro- 
ny wojskowości, oraz umożliwienie uzgodnienia 
wysiłków ministra spraw wojskowych z innymi 
ministrami i całem społeczeństwem w dziedzinie 
przygotowania obrony państwa. 

4) Zapewnienie ciąpłości pac nad przygotowa- 
niem obrony i utrzymaniem zdolności bojowej 
armji, nadanie jej wysokiego autorytetu wojsko- 
wego | moralnego przez stworzenie stanowiska 
genara!nego inspektora wojsk, danie mu wszelkich 
kompetencji tak do przygotowań wojennych (pla- 
nów operacyjnych), jak i zapewnienie ma wpływu 
na wyszkolenie i sprawy personaine wojska, Oraz 
uzależnienie od niego w tych sprawach szefa szta- 
bu generalnego i inspektorów armji, 

5) Proste i logiczne ujęcie organizacji kompe- 
temcji przy zastrzeżeniu postanowień konstytucji, 
jak rówmież przez właściwe ustalenie stosunku 
podległości i odpowiedzialmości, jednolitości szta- 
bu generalnego, oraz wyłączenie szefa sztabu 
z pod wpływów polityki wewnętrznej, 


SKŁAD MINISTERSTWA SPRAW WOJSKOW. 
Warszawa, PAT. Rada ministrów na posiedze- 


ustuwy o najwyższych władzach wojskowych 
w czasie pokoju, uchwaliła następujące brzmienie 
odnośnej części statutu organizacyjnego M. S W.: 
W skład M. S. W. wchodzi sztab generalny, sze- 
fostwo administracji, korpus kontrolerów, depar- 
tamenty Oraz kierownictwo marynarki wojennej 


Szef sztabu generalnego kieruje pracami sztabu 
generalnego i jest stałym zastępcą ministra spraw 
wojskowych w Sprawach zwłązanych z dowodze- 
niem armji w czasie pokoju, w ramach ustalonych 
przez ministra spraw wojskowych, 

Szef administracji armii kieruje z ramienia mi- 
alstra spraw wojskowych administracją armji, 
Szef administracji armji zastępuje w zasadzie mł- 
nistra spraw wojsk. wobec Sejmu i w rządzie. 

Szef korpusu kontrolerów kieruje pracami kor- 
pusu kontrolerów, który wykonywa z ramienia 
M. 3. W. kontole całokształtu administracji armji. 
Wyżej wymienieni sz:towie podlegalą bezpośred- 
nio ministrowi Spraw wojskowych. O pośredniej 
zależności szefów departamentów oraz kierownika 
marynarki wojennej decyduje minister. 


REORGANIZACJA KONTROLI GENERALNEJ. 


Warszawa. PAT. W myśl uchwały Rady mint- 
strów o organizacji najwyższych władz wojsko- 
wych, wojskowa kontrola generalna ulegnie reor- 
ganizacji, Stanowisko szefa wojskowej kontroli 
o charakterze cywilnego podsekretarza etanu va 
poprzednią jeszcze zgodą ministra skarbu zostanie 
zlikwidowane. W M. S. W. pozostanie korpus kon- 
trolerów wojskowych z szefem na ozele, fako 
bezpośredni organ pracy ministra spraw wojsko- 
wych. Sama kontrola wojskowa po uzgodnieniu 
jej działalności z najwyższą izbą kontroli państwa 
ulegnie w myśl już wydanych zarządzeń przez 
ministra spraw wojsk, około 40-proc. redukcji 
Wszystkie czynności administracyjne, które do- 
tyohczae były wykonywane przez wojskową kon- 
trolę generalną, Zostaną przekazane szefostwu 
administracji, nad której uproszczeniem i całko- 
witą reorganizacją wdrożone są w M. S. Wojsk. 
grumtowne studja. Reorganizacja ta da w rezul- 
tacio wydatne oszczędności oraz poprawi w po 
ważnym stopniu stan admińistracji armji, szcze- 


nin 10 b, m, w konsekwencji przyjęcia projektu gólnie na korzyść oddziałów Imjowych. 


Prawa Polski 


Raport Dawha, 

Warszawa, AW. „Kurjer Warszawski" w de- 
peóży z Genewy przynosi treść raportu Dawisa. 
przewodniczącego Rady Ligi dla spraw Kłajpedy. 

Dawis, jak wiadomo, był niedawbo w Klaj- 
pedtie, gūzie zapoznawał się na miejscu z urzą- 
dzóriami portu. Projekt Dawłsa ma podobno Zza- 


e © 
w Kłajpedzie. 
Polace wołną używalność portu ł ńrządzeń porto- 
wych na równi z Litwą. Przewiduje Radę portową 
składającą słę z Litwina, mieszkańca Kłajpedy 
i przedstawictela Ligi Narodów, Litwa ma być 
pozbawiona prawa wstrzymania trańzytu rzecz- 


nego. R | 
Depesza ta dot} ule malazła połwiańdzenia 


pewniać Polsce natychmiastowe otwarcie tranzytu |z innych Źródeł. 


na Niemnie i lądowego du Kłajpedy. Zapewnia on | 


pod przewodnictwem przedstawiciela  Uraguayu, 
Guaniego, XVII. sesja Rady Ligi Narodów. Na 
obecnej sesji Anglję reprezentuje lord Parmoore, 
Prezydjum Suza Dantas, Hiszpanję Quinones de 
Leon Francję Hannoteaux, Włochę Salandra, Ja- 
ponje Ishi, Szwecję Bransing, Czechosłowację po 
raz plerwsży Bzmesz. W dniu wczoraszym odbyło 
się tylko Toufne posiedztnie w sprawach admini- 
stracyjnych i finansowych. Następcą delegata 
Francij Nob'emaire na stanowisku członka komisji 
kontro!nej jest Lovellaur. Retereńtem do prow 
Gdańska jest Quinbnes de Leon, du spraw Kłajpe- 
dy Guant, do sprawy rokowań poisko-niemieckich, 


- „Polska sesja" Rady Ligi. 


Genewa. (PAT.). W poniedziałek rozpoczęła się | 


Genewa, (PAT.). Przybyli ta delegaci pokry 
na obecną sesję Rady Ligi Narodów minister Skir- 
munt, poseł Modzelewski i dyraktor departamentu 
polityczneso Koźmiński. 

Genewa. PAT. Minister Skirmunt odbył wczo- 
raj konferencję z przewodniczącym Rady Ligi 
Guanim i innymi delegatami, między nimi z Be. 
nesżem. Delegat Polski wręczył przewódunicząte- 
mu Rady Ligi Guant'emu notę w sprawie zmian 
dodetkowych gwarancji projektu konweńch dla 
Kłajpedy. Xa plenum wczorajszego posiedzenia 
Rady Ligi była sprawa gdańska, sprawa opieki 


dotyczących obywatelstwa Suza Dantas, do śpra: |nad obywatelami polskimi w Gdańsku i sprawa 


wy Jaworzyny Quinanes de Leon. 


jaca maż 


Waloryzacia przedwojennych wierzytelności | vu uregulowania wierzytelności hipotecznych, Kon- 


fagi Rady Portowej w Gdańsku, 


erencja odbywa się pod prrewodnietwom prot. Zol- 


Warszawa, (Telef. wł): Od kilku dni toczą się |la w prezydjum Rady ministrów przy współudźiale 
w Wan=awie obrady specjalnej kohferencji 6 cha- ' około 100 osób że sfer zainteresowanyćń. Z rainie- 


rakięczą smkiety, zwołanej dla rozpatrzenia sposo- 


nia prezydjum ministrów uczestniczy p. Chełczyń- 


ski, który wynik ankiety przedstawi Radzie m 'n!- 
strów. Waloryzacja przedwojennych wierzytelności 
hipotecznych | listów zastawnych ma być rozstrzyu 
gnięta przez rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo» 
spoiitej, oparte na ustawie upełnomocniającej. Ros- 
porządzenie to ukaże się w najbliższym czasię ł 
wejdzie w życie z dniem 1 kwietnia b. r. Przewł- 
dywane ma być specjalne opodatkowanie tych 
właścicieli nieruchomości, którzy wzbogacili się 
przez spłatę długów przedwojennych wedłng rela- 
cji oficjalnej. 


O gimnazjum w Świącianach. 


Warszawa, (Telef. wł). Komisja oświatowa 
w dalszej dyskusji nad wnioskiem Wyzwolenia 
co do zamknięcia litewskiego gimnazjum w Świę- 
cłanach, nie doszła jeszcze do definitywnych wch- 
wał. Pas, Piotrowski (P, P. S.) widzi w zamknięciu 
gimnazjum mieżyczliwe usposobienie władz do 
mniejszości. Kurator Gąsiarowski stwierdźł, że 
stosunek władz do szkół litewskich jest jak naj- 
bardziej tolerancyjny, Gdyby do szkół litewskich 
były stosowane te wymagania, co do szkół pol- 
skich, to ani jedna szkoła nie mogłaby istnieć, 
W kraju zamkniętych jest szereg szkół wskutek 
ich niskiego stanu, Szkoła litewska w Święcianach 
stała niżej wszelkiej krytyki pod względem pada- 
gogicznym, a kierownicy szkoły uprawiali politykę. 

Pos. Stankiewicz atakował rząd rozmaitymi sa- 
rzutami z dziedziny polityki mniejszości narodowej. 

Po przemówieniu pos, Dubiela i Kormneckiego, 
kurator Gąsiorowski zaznaczył jeszcze raz, łe 
władze szkolne zakładają wszędzie szkóły pow- 
szechne litewskie, gdzie zgłosi się 40 dzieci. Obeo- 
nie istnieje 60 szkół litewskich niełegainie. Na 700 
mieszkańców przypada jedna szkoła powszechna 
litewska, Kuratorjum toleruje nauczycieli miejsco: 
wych z wykształceniem 2 klasy gimnazjalnej, 
y sd dyskusja i powzięcie uchwał nastapi wa 
środę, 


Pożyczka włoska. 


Warszawa, (Telef. wł) Korespondent nasz ine 
formował się w Ministerstwia skarbu 1 w prety- 
djum Rady ministrów co do losów pożyczki pob 
skiej we Włoszech, Jakkolwiek stery miarodajne 
uważają udziclenie pożyczki dla Polski za tzecz 
nieulegającą kwestji, jednakże zaznaczają, że 
rząd nasz nie Otrzymał dotąd oficjalnej wiado- 
miości, zatwierdzającej odpowiednią umowę, Po 
życzka ta opiewa na 400 mil. lirów, czyłi 100 mil. 
franków, złotych. 


Przedwczesne pogłoski. 


Warszawa, (Telef. wŁ) Korespondent nasz dò- 
wiaduje się że ster miarodajnych, że wiadomość 
o uzależnieniu kół rolniczych w Wielkopolsce pór 
parcia akcji Banku Polskiego od udogodnienia 
wywożu żyta zagranicę są przedwczesne i nieściksie, 
Przedewszystkism wyczerpujących rokowań w te) 
sprawie dotąll nie przedsięwzięto, 


SENAT O OCHRONIE LOKATORÓW. 

Warszawa, (Ta. wł) Komisja pritwnicza Se- 
nati rozpatrywafa projekt ustawy o Ochronie ma- 
jemców. Wśród zmian, które zaproponowała, xa. 
stosowała wolność umów, a do Świaddzeń dołą- 
czyta również ubezpieczenia Od ognia, ? 

ZWIĘKSZENIE EMISJI BONÓW ZŁOTYCH. 

Warszawa, (Talef. wł.) Rada ministrów posta- 
nowiła przedłożyć Prezydentowi Rzeczypospolitej 
projekt rozporządzenia, upoważniający msiniatra 
skarbu do powiększenia emisji drugiej na 6% 
ban. zł, skarbowych de łącznej sumy 45 milj. 
Zwiększenie emisji jest nieodzowne dlą wykupu 
dótychczasowej emisji i na dalsze zapotrzebowa- 
nie bomów, które są poszukiwano jako bardzo ko- 
rzystna lokata kapitału, 


SPRZEDAŻ OBLIGACJI DOLAR, ROZPOCZĘTA. 

Warszawa, (Telef. wł.) Miejscowa zakłady gra- 
ficzme ukończyły druk obligacji premiowej pożycz- 
ki dolarowej i dostarczyły ich na spfźedaż Gddzia- 
łom P., K. K. P, oraz poważniejszym bankom. 
Oprócz 5%, nabywcy obligacji pożyczki dolaro= 
wej mają szanse wygrania 388 premji ta ogólną 
sumę 400.060 dolarów, Będą one wylosowane co 
kwartai, poczynając ód 1 stycznia. : 

O TRAKTAT HANDLOWY Z ROSJĄ. 

Warszawa, (Telef. wł.) We czwartek rozpócz- 
nie się w Ministerstwie przemysłu į bandlu konfe- 
rencja co do traktatu haudiowego z Rosją. Na 
konferencji będzie ustalony skład delegacji, któ- 
ra wyjedzie do Moskwy na rokowania, 


„GŁOS NARODU* 


Ch. D. a ochrona lokatorów. 


W ostatnim .„Naprzodzie" pojawił się demago- 
giczny (jak zwykłe) artykuł o nowej ustawie lo- 
katorskiej. Organowi socjał-żydostwa nie podoba 
się nowa ustawa. Wiadomo, z jakich powodów! 
Poprzednia bowiem wydawała nasze miasta na łup 
żydostwa, które też w okresie jej stosowania rzu- 
ciło się masowo na nasze domy miejskie. W szcze- 
gólności zaś artykuł „Naprzodu” zwraca się prze- 
ciw „chadekom”, „piętnuje z naciskiem" ich gło- 
sowanie nad po zczególnemi poprawkami, jak np. 
że „kina wyjęto z pod ochrony”. 

W tej sprawie zamieszczamy artykuł, nadesła- 
my nam z kół poselskich Ch. D., oświetlający za- 
równo stanowisko Ch. D. w sejmie, jak i demago- 
gię i obronę żydowskich interesów przez P, P. S. 
i N. P. R. 

Chrześć. Demokracja przy rozpatrywaniu usta- 
wy miała na widoku jedynie rozwój młast polskich 
1 ich przyszłość, podporządkowując tym celom in- 
teresy i właścicieli domów i łokatorów i Subloka- 
torów. Wychodząc z tego ogólnego założenia, Ch. 
Demokracja uważała za słuszne: 

1) bronić ogólnej zasady nierozwiązalności u- 
mów o najem lokalłów; 

2) żądać wzmocnionej ochrony w stormku do 
warstw niezamożnych: inteligeneji pracującej i ro- 
botników; 

3) wyłączyć z pol ustawy o ochronie loka*o- 
rów instytucje zamożne np. banki; 

4) stawki komorniane dostosować do wysoko- 
Boi. jaka przeciętnie została przez samo życie wpro- 
wadzona do obiegu gospodarczego: 

5) stworzyć normy specjalnej ochrony prawnej 
suhlokatnrów i Bezrobotnych; 

6) dążyć do ochrony lokatorów prży jednocze- 
snem, możliwie najszerszem poszanowanin własno- 
ści prywatnej; 

7) umożliwić rozwój ruchu budowlanego i za- 
trmdnić szerokie warstwy robotników budowlanych. 

W myśl tych zasad ogólnych głosami Chrz. 
Demokracji przeszły w Sejmie postanowienia, iż 
lokatorzy i właścielele domów stosunek swój nor- 
muję w zazadzie przepisami tsliawy. nie zabrania 
się jednak lulziom zamożnym, zajmującym ponad 
4 pokoje. towarzystmom akovjnrm i innym insty- 
tucjam przemysłowym i handlowym zawierania 
umów po za normami ustawowemi, W tym również 
celu komorne ustawowe zostało obliczone dla lo- 
kali mniejszych, jadnopokojowych, jedynie w wy- 
aokości 5% przedwojennego komornego. dla lokali 
dwu i trzy-pokojowych w wysokości 108%, dła lo- 
kali 4—6 pokoi — 15%, dla lokali ponad 6 pokoi— 
20%, dła lokali przemysłowych i handlowych od 
20—75%. jednakże zostały poczynione znaczne 
ulgi dla pracowni rzewieślniezych. wapółdzielni i 
zawodowych związków robotniczych, oraz małych 


Wobec tego robotnik będzie płacił za =wój lo- 
kal jednopokojowy, w myśł nowej ustawy od 800 
tysięcy do 2 i pół miljona mk. miesięczniej loka- 
tor zajmujący 2—8 pokoi — mniej więcej 8—20 
mij. miesięcznie, lokator zajmujący 4—8 pokoi — 
od 80—80 milj. mie*'ęcznie, lokator zajmujący T 
i więcej pokoi 100—200 milj. miesięcznie; i w tym 
samym stosunku będą płacić lokale handłowe i 
przemysłowe. Tak więc, biorące obecne normy za- 
robkowe, robotnicy płacić będą za komorne mniej 
więcej jedną sześćdziesiątą część swoich zarobków, 


torzy jedną pięćdziesiątą zarobków, wyżsi urzę 
dmicy, inteligencja zawodów wyzwolonych i t. p 
jedną cezterdziestą swoich zarobków, wreszcie prze- 
Mmysłowey, kupcy i inne warstwy posiadające naj- 
wyżej jedną pięćdziesiątą swoich zarobków. Stąd 
gwałt, jaki podniosła P., P. S., ze Swoim Ogonkiem 
N. P. R., iż komorne jest nadzwyczaj wysokie, pły- 
nie jedynie z chęci zdobycia sympatji lokatorskiej 
l jest zwyczajną u tych stronnictw demagogją par- 
tyjną. Natomiast stanowisko Ch. D., obrony warstw 
ekonomicznie słabszych przy zabezpieczeniu ogól- 
ugeh interesów miast przta pociągnięcie bogatych 
lokatorów do większych świadczeń, należy uznać 
za jedynie słuszne. P. P. Ś. w swojej demagogji 
zła aż tak daleko, że przez usta p. posła Perla 
damagała się, aby zabronić wogóle wolności umów, 
nawet dła ludzi bogatych! 

Co do rozwiązania umowy najmu, to ta — 
w myśł ustawy — może być rozwiązana tylko 
wówczas, gdy lokator ciężko zawinił, a więc gdy 
komornego nie płaci, gdy nieprzyzwolcie się pro- 
wadzi i spokój domowy zakłóca, gdy mieszkanie 
wynajął sublokatorowi za wynagrodzenia nadmier- 
nie wysokie i t. p. 

Sublokatorzy mają w stosunku do ldkatora 
analogiczne prawa. jak lokator do właściciela do- 
mu, a pozatem Sejm przyznał im prawo zajęcia 
calego lokam, o ile uastąpi umowa właściciela do- 
mu z lokąatorem na szkodę ich interesów. Z waż- 
niejszych zmian, oprócz wyżej wskazanych należy 
przytoczyć, iż na wniosek posłą Bitnera z Chrz. 
Demokracji, bezrobotni nie mogą być usttwani z to- 
kalu w ciągu 6 miesięcy, nawet jeśli nie ożłacą 
k z powodu braku funduszów, oraz uch- 
walenłe przez Sejm podatku w wysokości 20% ko- 
mornego Da rzecz Skarbu, co się przyczyni do dal- 
szej naprawy naszych finansów. 

Przy uchwalaniu ustawy szezególną uwagę ca- 
łego Sejmu zwracało prowokujące zachowanie się 
N. P. R.: pse Popiel i ćnpeerawcy z nim głoso- 
wali za wszystkiemi poprawkami posła SOommer- 
stelna z Kota Żydowskiego. Gdyby nie zdecydo- 
wane stanvwisko Chrz. Denrtkracji, to N. P. R. 
swoją demagozją doprowadziłaby do Sprzedaży 
większości zabudowań miejskich żydom za psie 
pieniądze, a co za tem Mzie do wyrzucenia wielu 
Polaków a bruk. j 

Reasumując powyższe wywody suwierdzamy, 
że Chrześć. Demokracja: 1) uchroniłą miasta poł- 
skie od dalszej ruiny i od zawładnięcia przez ży- 
dów, do czego zmierzały poprawki posłów żydów: 
Parla, Sommersteina i Hartglass*a. oraz enpearow- 
ca Popiela; 2) zapewniła lokatorom dach nad gło- 
wą, zachowująe zasadę mieusuwałności lokatora ł 
sublokatora; 8) nałożyła większe ciężary na miesz- 
kania ludzi bogatych; 4) rozłożyła możliwie spra- 
wiedliwie ciężary lokatorskie, zapewniając właści- 
ciełowi niezbędny na utrzymanie domu dochód, a 
nie rujnując lokatora; 5) doprowadziła do ochrony 
sublokatorów przez zapewnienie im praw do loka- 
lu i chroniąc od zmowy na ich szkodę; 6) umożii- 
wiła rozpoczęcie ruchu budowlanego i zatrudnie- 
nie robotników budowlanych. 

Stąd uważamy, że Ch. D. swój obowiązek speł- 
niła! Jej klub bronił tych wniosków, które brały 
wzgląd na interes ogólny państwa i narodu, jak 
każe przysięga poselska. a występowała przeciw 


rzemieślnicy, urzędnicy i inni mało zamożni loka- ltym, które podyktowała demagogja. 


Z dnia politycznego. 


Manja pojedynków, 

Nasze kroniki dziennikarskie zarejestrowały 
Jeszcze jeden pojedynek, i to polityczny! Generał 
Szeptycki uczuł się dotkniętym zarzutami, jakie 
mu. postawił w swojej interpelacji poseł i putko- 
wmik Miedziński. Obronę swojego honoru powie- 
rzył — pistoletowi, który zresztą nie wypalił. 

Nie uważamy, by pojedynek miał być wogóle 
mądrym sposobem rozstrzygania sporów. Tem 
gorzej, że zwyczaj pojedynkowania się przyjmuje 
się u nas coraz bardziej. Po raz już drugi wf- 
bitny gemerał armji polskiej bierze za rewolwer 
dla obrony swego honoru przed politycznymi za- 
rzutami. Działa to demoralizująco na innych ofi- 
cerów i na resztę społeczeństwa. Zarówno z ka- 
tolickiego, jak czysto kultuarlinego stanowiska 


Komanie, że do rozstrzygania sporów. wyjaśniania 
zarzutów powołane są tylko sądy. Musi to prze- 
dewezystkiem zrozumieć tak do pojedynków po- 
chopny korpus oficerski! 


Powrót do zdrowia. 


Szósty tydzień z rzędu notowania giełdowe 
podają kurs dolara na jednym i tymsamym po- 
ziomie. Ustał pięć lat trwający wyścig między 
kursami obcych walut z jednej strony. 8a potęgu- 
jącą się z godziny na godzinę falą drożyzny — 
z drugiej. Szerokie szerza zgnębionych drożyzną 
i inflacją odetchnęły s uczuciem ulgi w tem 
przeświadczeniu, że zapracowany dziś miljon bę 
dzie miljonem, a nie bezwartościowym papierkiem 
i jutro i pojutrze... To uspokojenie 1 zaufanie, 
jakie akcja sanacyjna zdołała wzbudzić w społe- 


należy pojedynadk potąnić. Musi się wyrobić peze- | czeństwie, jest czynnikiem pierwszorzędnej do- 
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niosłości, ono jest jej skuteczności probierzem 
i pomocą. 

Ten moment gdy dwa miesiace temu sprawa 
pełnomocnictw finansowych dla rząlu stala się 
faktem dokoninym, zapoczątkował okres donio- 
słych sukcesów w zakresie naszej gospodarki 
wewnętrznej. Przedewszystkiem więc nasuwa 
się na myśl data 1 lutego, a więc dzień. w któ- 
rym położono kree bezmyślnej polityce infiacyj- 
nej na cele skarbowe i to w sposób stanowczy 
i definitywny. Tensam miesiąc zapoczątkował sa- 
modzielność i niemał bezdeficytowość polskich 
kolei państwowych, ciążących na wydatkach 
budżetowych roku ubiegłego około 30-tu pro- 
centami. Według preliminarza na miesiąc bieżący 
przewiływane są w bmdżecie kolejowym wydatki 
na około 57 miljonów zł. p. przy dochodach wy- 
rażających sla 50 mijonami złotych. Nieznaczny 
ten deficyt znajdzie pokrycie we wpływach z pœ 
życzki Kolejowej, która nadto służyć bęfdzie na 
przeprowadzenie koniecznych inwestycyj. 

Mówiąc o sprawach skarbowych trudno pomi- 
nąć olbrzymie stosunkowo zaofiarowanie walut 
obcych w PKKP. Poderwał się już w społodień- 
stwie ten faratyczny, wprost owczy pęd za za- 
granicznym pienlądzem. PKKP. zdołała ju* zaku- 
pić Obcych walut za z górą 16 miljcnów dolzrów, 
a więc za sumę, jakiej nie notowały dotychczas 
wykazy tej Instytucji. Ta bądź co bądź poważra 
rezerwa daje gwarancję, że na przyszłość prze» 
umożliwianie wydatnej polityki interwencyjnej da 
się zapobiedz wszelkim dla waluty naszej nieko- 
rżystnym niespodziankom. 

Czwartym objawem, który bezwzględnie naie- 
žy zapisać in plis naszej akcji sanacyjnej, jest 
przewariościowanie wpływów podatkowych, które 
przestały wreszcie być humorystycznemi w swej 
wysokości pozycjami, a stały się czynnikiem nor- 
malej równowag. budżetu państwowego. W tym 
dziś hajtrudniejszym ókresie ma skarb do drspo- 
zyćji poważne wpływy : zaliezk! na podatek ma- 
jątkowy, której druga połowę ściągać heią 
kasy Skatbowe jeszcze przez cały Marzec. W elą- 
gu lutego I w marcu dadzą me skarbowi pañ- 
stwa Około 60 miljdnów złotych. Pemomneticttwa 
skarbowe, uchwalone rzadawi., idą jednak dalej. 
Wobee faktu, że żddlność płatnicza społaczeńństwa 
w obecnym mdmencie nie jest taką. jakiej wrma- 
gałyby wzmożone zapołr*bowania skarbu. a w 
każdym razie żbyt silne zwiekszenie cieżarów 
mogłoby ujemnis odbić się na różnych gałęziach 
produkcji krajowej, przewidują me możność się- 
gnięcia po pomoc finansow: zagranicy. zabezpie- 
ezoną na rentujących się przedsiębiorstwach i ma- 
jątku państwowym. Tę pomoce uzyskał rzad w for- 
mie pożyczki udzielonej przez Włochy w wys0ko- 
ścł 400 miljonów lirów, dla których gwarancję 
stafiowić będzie monopol tytoniowy.  Obiecie 
pierwszej raty tej pożyczki — 100 milionów li- 
rów — jest kwestją najbliższej przyszłości. Fakt, 
że Polska pożyczkę tę bez większych trudności 
i bez przykrych gwarancyj uzyskała, jest wy- 
sote pocieszającym, świadczy bowiem. że dotych- 
czasowe poczynania sanacyjne rządu zdobyły zau- 
fanie także i zagranicy, 

Należy tu podnieść i jedną jeszcze okoliez- 
ność. Gdy znajdowaliśmy śię u progu reform fi- 
nansowych, a postępujący system waloryzacyjny 
zrównał, a częściowo nawet przeniósł poziom cen 
krajowych ponad parytet cen zagranicznych — 
wówczas i to równocześnie zarysowały się pierw- 
sze objawy grożnego kryzysu w przemyśle kra- 
jowym, a co za tem idzie i bezrobocia. 7aczeia 
się groźna w swych skutkach demobilizacija pra- 
ey, zamykanie fabryk, przedsiębiorstw. lub ogra- 
niczanie godzin zatrudniemia. Powstały uzasadnio- 
ne obawy, że ruch ten, podobnie jak i w innych 
krajach, które do reformy finansów przystąpiły, 
zaciąży nad życiem społecznem i gospodarczem. 
I pod tym jednak względem biuletyny statystycz- 
ne — po chwilowym, krótkotrwałym kryzysie. 
nie przynoszą zbyt groźnych wiadomości. W dniu 
1 marca Ifozba bezrobotnych w kraju wynosiła 
ogółem sto kilkanaście tysięcy, nie wykazując by- 
najmniej tendencji do wzrostu. Owszem, poza o- 
kręgiem łódzkim, zaznacza się coraz widoczniej- 
sra poprawa sytuacji właszcza w Małopolsce, 
która przystosowana jeszcze za rządów zabor- 
czych głównie do zaopatrywania wewnętrznego 
rynku, a mniej produkująca na eksport — mniej 
też jest założną od konjunktur wywozowych, jak 
to ma miejsce np. z przemysłem b. Kongrcsówki, 
wytwarzającej przed wojną na eksport do rynków. 
posyjskich W ukręgu bielskim sgodzii sią ostat- 
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nio przemysłowcy nawet na zwiększenie dni pra- 
cy w tygodniu, co jest widoczną oznaką znacznej 
poprawy sytuacji, 

Kryzys wprawdzie nie minął jeszcze w zupeł- 
ności. Przesilenie gospodarcze trwać bedzie nie- 
wątpliwie czas dłuższy, Jedno jednak jest pew- 
nem: znękany kilkoletniemi tmdnośefimi ok okret 
państwowości naszej płynie pełnemi żaglami ku 
lepszej i coraz lepszej przyszłości, Stworzenie 
własnego banku emisyjncgo będzie ostatnim eta- 
pem rekonwalescencji. Żywić należy nadzieję, 
że — recydywa już nie nastąpi. J. W 


Próby organizacji ziemian. 


W, ub. niedzielę, 9 b. m. obradował we Lwowie 
polityczny zjazd ziemian z trzech województw 
wschodniej Małopolski. Główną rolę na nim ode- 
grali przywódcy Chrześć. Nar. Stron. z posłami Du- 
banowiczem i Strońskim na czele. Po referatach 
polityczno-gospodarczych i dyskusji przyjęto Ogro- 
mną więłąszością głosów —- jak donosi „Rzeczpo- 
spolia“ — rezolucje, z których pierwsza wzywa 
wszystkich ziemian, by przystąpili „do stronnietw 
działających na gruncie parlamentarnym, a Opar- 
tych na zasadach chrześcijańskich, narodowych i 
umiarkowanych’. W drugiej rezolucji powiedzia- 
no, że „w chwili obecnej najowocniejsze będzie 
wstąpienie jak największej ilości ziemian do Stron. 
Ch. N.” W trzeciej wreszcie wezwano prezydjun 
do zorganizowania w ten sposób ziemiaństwa 2 Ma- 
łopolski zach., b. Królestwa, kresów. a z Wielko- 
polski m porozumieniu z Chrześć. Stronnictwem 
Roln. 

Czytając między wierszami, dochodzimy do 
przekonania, że rezolucje przyjęte „ogromną więk- 
szością* nie wyrażają jednomyślności wśród zie- 
mian nawet z Małopolski wschodniej. Powtóre, bz- 
naczają one bezwzględną klęskę stańczyków kra- 
kowskich, których reprezentanci (np. St. Badeni) 
w zjeździe wzięli udział i nie zapobiegli powzięciu 
uchwały o organizowaniu stronnictwa Chrześ. Nar. 
w zachodniej Małopolsce, będącej — jak wiado- 
mo — matecznikiem coraz już rzadszych żubrów 
stańczykowskich. Może te ż innę wypadki usuną 
wreszcie z naszego politycznego życia to monstrum, 
jakie stanowi radykalno-konserwatywny, obszarni- 
ezosocjalistyczny obóz „czasowników.”. 


Z życia młodzieży. 
Przegląd pism akadamickich. 


I. Na prasę akademicką składają się prze 
ważnie pisma o kierunku ideowym; wydawnic- 
twa, poświęcone sprawom naukowym i aamopo- 
mocowym (jak np. „Świat Akademicki“), nie od- 
grywają ważniejszej roli w życiu młodzieży i nie 
zwracają na Biebie tej uwagi, jaką otoczone są 
czaBopisma ideowe, Te ostatnie są ośrodkiem 
pracy intelektualnej poszczególnych organizacyj; 
na łamach ich ścierają się sprzezne światopoglą- 
dy, odbywa się intensywna wymiana myśli; cha- 
sakter informacyjny posiadają one w niewielkiej 
tylko mierze. Przed dwoma jeszcze laty było tych 
pism stosunkowo dość dużo; każda prawie orga- 
nizacja starała się posiadać własny organ. Z wy- 
chodzących wówczas pism należy wymienić obok 
najstarszego „Prądu” jeszcze „Głos Akademicki“, 
„Czasopismo Akademickie“, „Miesięcznik Akade- | ve 
micki“, „Akademicką Myśl Niezaleźną", wszyst- 
kie redagowane w duchu wybitnie narodowym; 
zaś organizacje ceutrowo-lewicowe wydawaly: 


„Brzask“, „Ster“, „Przebojem“, a _ socjaliści 
„Głos Niezależny". Żywot tych pism był prze- 
ważnie krótki; przestały wychodzić z powodu 


braku funduszów lub sympatyków. Z końcem ub. 
raku wychodziły dwa pisma akademickie: „Prad“ 
i „Akademik“; były one wyrazem tego przełomu 
ideowego w życiu młodzicży akademickiej, tego 
zwrotu na prawo, jaki się dokonał w dwu ubie- 
głych latach W roku bieżącym przybyły nowe 
pisma akademickie; mianowicie zaczął w Warsża- 
wie wychodzić „Nurt“, a Polska „Młodzież Ludo- 
wa przystąpiła do wydawania „Młodej Myśli Lu- 
dowej". Te cztery pisma reprezentują. ważniejsze 
kierunki ideowe, odzwierciedlają życie akademi- 
ekie; warto się więc im bliżej przyjrzeć. 
Zacznijmy od „Prądu*. Organ „Odrodzenia“ 
(Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7), jest o- 
becnie najpoważniejszem pismem młodzieży aka- 


gdemickiei: styczniowy, DUMA IOZDOCZYNA dWUDA-| 


sty rocznik „Prąduć, Sprawy relisijne, narodowe 
i społeczne — oto główny przediniot zaintereso 
wań „Pradu“: tym zagadnieniom poświącony jest 
też ostatni numer. Znajdujemy w nim dłuższy 
artykuł p. W. Sze:niotha o „„Szenmierzn Wolnej 
Polski“, ś. p. ks. Kaz. Lutosławskim. głęboko |: 
i trafnie charasteryujący postać Zmarłego: vza- 
mieszczone urywki z pism Ś. p. ks. Lutosław- 
skiego odsłaniają nam jego poglądy na morainość 
w życiu narodowem. O. Jacek Wcroniecki dm- 
kuje początek dłuższego szkicu p. t. „Sensus ca- 
tholiens*, p. I. Górski omawia w „Zagadnieniach 
społecznych doby obecnej“ niedomagania i braki 


Z POLSKI I ZE ŚWIATA. 


Pogrzeb węgierskiego pułkownika w Limanowej. 

W grudniu 1914 r. kiedy cała niemal Galicja 
była w ręku armji rosyjskiej, oienzywa armji gen. 
Arcta w bitwach pod Limanową powstrzymała 
dalszy pochód Rosjan. Wówczas to w pamiętnej 
szarży poi górą Jabłonną 9 pułku węgierskich uła- 
nów, w której niemal cały pułk zginął bohaterską 
śmiercją, padł także pułkownik Obmar Mur. Na 
miejscu bitwy jeszcze rząd austrjacki rozpoczął 
budować kaplicę, którą następnie dokończył rząd 
polski i oddał z końcem r. 1928 dla złożenia zwłok 
bohaterskiego pułkownika. Zwłoki te dotad 
prowizorycznie pochowane, uroczyście przeniesio- 
ne będa. do grobowca w kaplicy. W tej uroczysto- 
ści weźmie udział delegat rządu węg. gen. Ridel 
z adjutantem, konsul węgierski Reviecky z Kraxo- 
wa, reprezentant min. spraw wojsk.. starosta lima- 
nowski Qiszewski jako przedstawiciel władz Ra 
wilnych, ks. prałat Łazarski z Limanowej i iuni. 

Przeniesienie zwłok do kapliey odbędzie się 
dnia 15 b. m. o godz. 10 rano z honorami wojsko- 
wyi. 


Jubileusz pracy pedagogicznej. 

W ubiegłą niedzielę odbyła się w Warszawie 
w Tow. Naukowem uroczystość jubileuszu 
40-letniej pracy pedagogicznej dyr. Państw, Insty- 
tutu pedag. i zasłużonego prezesa Tow. Nauczy- 
cieli szkół średnich, p. Pawła Sosnowskiego, w obe 
ćmości przedstawicieli Min. ośw. N. Tzeszy nauczy- 
cielskiej, W imieniu Tow. N. W. przemawiał 
prof. Kwiatkowski, poczem od ik Towarzystwa 
wręczono jubilatowi artystycznie owyłzonany przez 
p. Łopieńskiego adres, 


Urzędowanie konsula austrjackiego w Katowicach. 

Konsul austrjaeki w Krakowie z polecenia 
swego rządu i w porozumieniu z województwem 
w Katowicach, będzie raz w tygodniu urzędował 
w Katowicach i załatwiał sprawy paszportowe, 
sprawy wiz, sprawy bandlowe, oraz będzie udzie- 
lał intormacyj. 


JUBILEUSZ WYDAWCY „KURJERA WAR- 
SZAWSKIEGO*. Staraniem komitetu, złożonego 
2 przedstawicieli wydawców  „Kurjerą Warszaw- 
skiego” oraz delegatów wszystkich działów wyda- 
wmictwa odbył się onegdaj obchód 25-lecia pracy 
na swem obecnem stanowisku wydawcy p. Zyg- 
munta Olehowicza. Po Mszy świętej. odprawionej 
na iutencję jubilata, zebrano się w lokalu redak- 
cyjnym dla złożenia życzeń jubilatowi, którego 
pray wejściu współpracowniczki administracji po- 

witały kwiatami, Podczas przyjęcia, urządzonego 
przez wydawców pisma, wygłoszono wiele serdecz- 
nych przemówień i wręczono mu piękne zbiorowe 
upominki. 

SPRAWA BANKO KRAJOWEGO W PROKU- 
RATURZE, Minister skarbu Grabski polecił sprawę 
nadużyć. dokonanych przez filję katowicką Ban- 
ku Krajowego, skierować do Prokuratury. 

FAŁSZYWE „STARACHOWICE”, Z Warsza- 
wy donoszą: Z chwilą wypuszczenia przez Zakłady 
Starachowiekie tymczasowych świadectw VII 
emisji pojawiły się na rynku warszawskim falsy- 
fikaty. Mianowicie takie świadectwa przerobiono 
z mniejszych ilości na większe, jak np. z 3 na 180, 
z 5 ma 150i t. p. Falsyfikaty były tak precy- 
zyjmie wykonane, że przyjmowały je instytucie 
finansowe i nawet były w obiegu na giełdzie, Nad- 
zwyczaj zprawnie przeprowadzone dochodzenia 
policyjne wykryły, że fałszerstw dopuszczał się 
niejaki Bolesław Matuszewski, zamieszkały przy 
ul. Chmielnej. Puszczające w ebieg falsyfikaty 
i dokomując 


w zastosowaniu naszego ustawodawstwa robotni- 
czego. Redaktor „Pradu“, p. Wł, Lewandowicz 
zdaje sprawę z wszechówiatowej ankiety o nacjo- 
naliźmie. ogłoszonej i prowadzonej w ubiegłym 
roku przez miesięcznik „Les Lettres“. W rubryce 
„Ze Świata” znajdujemy jeszcze artykuły: „Z po- 
fityki katolików we Włoszech* j „Watykan w r. 
1923“. W dziale. poświęconym życiu akademickie- 
mu, spotykamy artykuł „O zasady demokrącji 
i praworządności“, omawiający sprawę konstytu- 
cji i naczelnych władz akademiekich, dalej ko- 
respondenje z Krakowa i Lublina, wreszcie prze* 
gląd pism akademickich. Stan. Sopicki, 
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jego rewizji odstawiono go do więzienia Śledcze. 
go. Matuszewski, znany już zresztą policji jako 
fals szerz dokumentów, nie przyznaje się do winy. 

SPRAWA NADUŻYĆ W ZAKŁADACH GRA- 
FICZNYCH, Wczoraj przedłożył p. Czechowicz, 
przewodniczący skarhowej komisji rewizyjnej, kió- 
ra przeprowadzała dochodzenia w państwowych 
zakładach graficznych, raport o wynikach śledztwa 
i rewizji, p. ministrowi skarbu. P. minister skarbu 
polecił sprawę oddać prokuraturze. 


REKORD ZŁODZIEJSKI. Policja warszawska 
ukończyła dochodzenia, trwające 16 dni w spra- 
wie niezwykłego w swoim rodzaju złodzieja, który 
osiągnał prawdziwy rekord. Mianowicie w ciągu 5 
tygodni dokonał 64 kradzieży w mieszkaniach lø- 
kurzy, adwokatów, inżynierów i t. p. Tym zło- 
dziejem jest niejaki Kowaliki z Poznania, który, 
ukończył 8-mio klasowe gimnazjum i wyższe kur- 
za handlowe. Kowalski kradł z poczekalni lub 
z przyległych pokojów lekarzy, adwokatów i te p. 
wszystko co mu pod ręce padło, obrazy, figurki, 
zegarki, czapki. kołnierze, aparaty totograficzne, 
rewolwery. gobeliny, szale tureckie, oraz ozdoby 
biurkowe. Wszystkie przedmioty sprzedawał w mu- 
zeueh lub w sklepach komisowych. Rekordowy ten 
ziodziej, który sypiał w mieszkaniach atróży, na 
dworcach kolejowych, dopuszczał się kradzieży po- 
dobnv z braku środków na utrzymanie. 

ŚMIERĆ SPRAWCY KRWAWEGO ZAJŚCIA 
NA PODZAMCZU. Onegdaj zmarł skutkiem gan- 
greny w szpitalu Czerwonego Krzyża we Lwowie 
Adolf Linskier, sprawca awantumiczego zajścia 
na dworcu Podzamcze, w czasie którego oficer 
polski, por. Wacław Hauke, w odpowiedzi na pro- 
wokacyjne znieważenie czynne postrzelił Lioskiera 
z rewolweru, Rannego poddane zaraz następnego 
dnia operacji i wyjęto kulę, skutkiem jednak kotn- 
plikacji ranny zakończył życie. 

POLSCY PRZEMYSŁOWCY W WIEDNIU. 
Wycieczka polskich przemysłowców, przybywają- 
cych do Wiednia pod przewodnictwem minista 
przemysłu i handlu Kiedronia, będzie zaproszoną 
w piątek > przedstawienie w Operze Narodowej. 
Minister Dr ichurp wyraził życzenie, by z tej 
okazji odegrano „„Salome'* Ryszarda Straussa, 

SABOTAŻYSTA NIEMIECKI. Z Berlina do- 
noszą, że na skutek interwemcji ambasadora nie- 
mieckiego w Paryżu internowany w Saint Martin 
Wilhelm Breyer, skazany swego czasu przez sąd 
w Moguncji za sabotaż na Śmierć, został tymcza- 
sowo wypuszczony na wolność. 

PAŁKI Z GAZEM ŁZAWIĄCYM, Policja mia- 
ta Filudelfji otrzymała broń nową do walki 
z przestępcami i tłumem ulicznym. Pozornie są to 
zwykłe pałki policjantów amerykańskich, wyto- 
czone z drzewa dębowego lub hickory, w rzeczy” 

tości jednak jest to broń, która nawet uderzyć 
nie potrzeba, dość bowiem. nią potrząsnąć umie» 
jętnie, aby z pałki wypłynęła w kierunku żąda- 
nym struga gazu łzawiącego, -obezwładniającego 
przestępcę, który stawia opór lub zmuszającego 
do rozproszenia sie tium oporny, niechcący się roz- 
proszyć, Podobno nowa ta broń okazałą się bardzo 
skuteczna, 
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Akcja R. K. B. 


Kuratorjum szkolne okr. krakowskiego złożyło 
wczoraj w redakcji naszego pisma kwotę 165 milj. 
Mkp. na R. K. B., zebraną od urzędników kura- 
terjum przy wypłacie poborów marcowych. — Na 
ten sam cel złożono 2 milj. Mkp., zebrane z ofiar 
przy obrazie Matki Boskiej na Biskupim Placu. 

Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Stanisława Gaj- ' 
deekiego, ojca swego kolegi, złożyła klasa IV. b. 


transakcyji przedstawiał gię jako |gimn. IV. im. Sienkiewicza w Administracji nasze” 


Maruszawski Po przeprowadzonej w mieszkaniu lgo pisma kwotą 27,550.000 Mkp, na R. K. B, 
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Nr, 60: 


Sprawy mielskie. 


Ceny na targu, 

Wczorajszy targ był niezwykle ożywiony. Ce- 
ny drobiu były znacznie niższe, masło zdrożało. 
Za litr mleka zbieranego płacono 400—430 tys.. 
niezbieranego 450—500, śmietany słodkiej 700— 
600. kwaśnej 1400—1600 tys„ 1 kg. masła 9— 
2.500 tys.. sera 2—2200. jaja 150—160 tys. za 
sztukę, Drób: kura 6—11 mil., kaczka 7—12, gęś 
12—20, indyk 25—30, perlica 1R—20, Na Kleparzu 
płacono za 100 kg. pszenicy 43 mil., żyta 26, ze 
1 kg. mąki żytniej 400 tys., pszennej 760 tvs.; sia- 
no za 100 kg. 17—20 mil., słoma 10—11 milionów 


Rewizja na targowicy, 

Wezoraj przeprowadzały organa kontrolne ma- 
gistratu krakowskiego rewizję cen bydła i nie'n- 
gacizny, aby mieć wytyczne do dzisiejszej Ko- 
misji cennikowej, Wezorajszy targ był bardzo Oży- 
wiony. gdyż spędzomo wielkie ilości bydła, Cemy 
w stosunku do ubiegłych targów wykazały znacz- 
na zniżkę. 

SEE TEE RSA 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Mianowanie wojewody krakowskiego, 


Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem 
z 8 marca b. r. mianował p. Władysława Kowali- 


kowskiego, naczelnika wydziału  prezydjalnego 
w województwie w Krakowie — wojewodą kra- 
kowskim, 


P. Kowalikowski odbywał niemal całą karjerę 
urzędową w naszem mieście, gdzie też dał się p> 
znać jako obywatel o wybitnych zaletach charak. 
teru i wielkiej obowiązkowości. Przez długi szereg 
lat kierował on starostwem krakowskiem, a z chwi- 
lą kreowania województwa krakowskiego został 
powołany na stanowisko naczelnika wydziału pre- 
zydjalnego. Po usunięciu wojew. Gałeckiego, p. 
Kowalikowski pełnił zastępczo obowiązki kiero- 
wnika województwa, 


Ustalenie dni wolnych od pracy, 

Rada ministrów . w dniu 10 b. m. uchwala 
ustawą w sprawie zabezpieczenia odpoczynku 
pracownikom najemnym w niedziele, oraz w nastę- 
pujące dni świąteczne: Nowy Rok 1 stycznia, 
Trzech Króli 6 stycznia, 3 maja, Wniebowstąpienie 
Pańskie, Boże Ciało, św. Apost Piotra i Pawła 29 
czerwca, Wniebowzięcia N P. Marji 15 sierpnia, 
WW. Świętych 1 listopada, Niepokalanego Poczę- 
cia N. P. Marja 8 grudnia, pierwszy dzień Bożego 
Narodzenia 25 grudnia. Święta Trzech Króli, Wnie. 
bowstąpiemie Pańskie, św. Apost. Piotra ìà Pawła, 
Wniebowzięcie N. P. Marji, WW. Świętych, Niepo- 
kalanego Poczęcia N P, Marji — mogą być zastą- 
pione w zakładach pracy, w których pracownicy 
należą w większości do wyznania nie-rzymsko- 


katolickiego, przez niemniejszą liczbę dni świątecz- 


nych, uznanych przez wyznanię większości praco- 
wników za obowiązujące. 


Od zakupu akcji Banku Polskiego wstrzymują się 
magnackie rody i żydzi. 

Jak się w dyrekcji P. K. K. P, informujemy, 
subskrypcja akcji Polskiego Banku postępuje bar- 
dzo powoli i nie przyniosła spodziewanych 
rezultatów, Ogółem subskrybowano 1.300 sztuk 
akcji, z czego przeważną ilość przypada na inteli- 
gencię miejscową. Dyrekcja P. K. K. P, przewi- 
duje, że miesiąc bieżący wykaże silniejszy ruch 
subskrybentów, zwłaszcza przemysłowców i han- 
dlowców, oraz klas posiadających, tak, że obecna 
ilość subskrybowanych akcji powiększy się przy- 
puszczalnie do 5 lub 6 tysięcy. Z wykazu dotych- 


- czasowych subskrybentów okazuje się, że w stc- 


sunku do inteligencji minimalne wprost zapisy 
wykazały instytucje bankowe, oraz rody magna- 
ckie, jak np.: książę Jerzy Czartoryski 1 akcja, 
Tyszkiewiczowa Stanisława 1 akcja, Tyszkiewicz 
Benedykt 2, Rzewuska Paulina 1, Łubieńska hr. 
Róża 1, Dr Henryk hr, Krasiński 2, Michałowski 


© hr, Ludwik 5. Jedynie pp. Z. Zamoyski i St. Rej 


zakupili po 25 akcji, Duchowieństwo subskrybo- 
wało dotąd 50 sztuk akcji z czego Ks. Biskup Sa- 
pieha 10. Na poniedziałkowem zebraniu Ks. Ks. 
kapłanów z m, Krakowa uchwalono poprzeć in- 
tenzywnie akcję subskrypcji Banku Polskiego, 
przyczem  zdeklarowauo doraźnie kupno z górą 
20 akcji W statystyce unbskrybentów nie widać 
ntemal zupełnie nazwisk żydowskich, poza jedyną 


3 firmą bankową Holzera, która zdeklącowała 520 
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skie stanowisko nrzędników oddziału P, K. K. P. 
w Krakowie, którzy subskrybowali dotąd ogólem 
49 akcji, Większe ilości akcji nabyli: dyr, T. Fi- 
lippi 25, jaworzniekie kopalnie węgla 250, W 
Donier 68, Dr I. Pietrzycki 32, Apteka K, Wisz- 
niewskiego (pod zarządem p. Koparskiego) 25, gmi- 
na Jaworzno 20. 


Kraków, 12 marca. 

GEN. SZEPTYCKI W KRAKOWIE. Onegdla; 
w nocy przyjechał do Krakowa inspektor IV armii, 
b. min. Szeptycki. 

NADUŻYCIA KRAKOWSKICH BIUR OKRE- 
TOWYCH — o czem w ostatnich dniach donoci- 
liśmy — zaczynają wychodzić w całej pełni na jaw 
i zataczać coraz Szersze kręgi. Organa kontrolne. 
badające księgi i sposób funkcjonowania biur 
stwierdziły, że pewne zastępstwa linij okrętowych 
pobierały, szczególnie od robotników wyjeżdżają- 
cych na roboty zagraniczne, wielkie zadatki pie- 
niężne, uzależniając od wysokości kwoty wydanie 
na oznaczomy czas kart okrętowych. Przeciw od- 
nośnym biurom czynniki kontrolne wdrożyły do- 
chodzania sądowe. Równocześnie województwo 
poleciło przedłożyć sobie wykaz kierowników kra- 
kowskich biur okrętowych, celem sprawdzenia, czy 
posiadają oni odpowiednie kwalifikacje. 

AKADEMIK PRZED SĄDEM. W sądzie ckr. 
karnym w Krakowie miał się odbyć wczoraj dal- 
szy ciąg rozprawy przeciw słuchaczowi medycyny, 
który podczas wiecu akademickiego w dniu 2-g0 
listopada ub. r. uderzył p. Wan:ię Chołoniewską, 
słuchaczkę IM. roku  filozofji Uniw. Jag. laską 
w piersi i dotkliwie ją pokaleczył. P. Chołoniew- 
ską doznała ciężkiego uszkodzenia ciała, co spo- 
wodowało niezdolność jej do pracy przez 20 dni. 
Rozprawę wczorajszą ponownie odroczono, celem 
przedstawienia sądowi najwyższamu wniosku obro- 
ny o sądzenie winy akad. Kunickiego przez są] 
poza-krakowski, 

Brutalne zachowanie się akad, Kunickiego, gor- 
wego wyznawcy P. P. S. wobec studentki uni- 
wegytetu, miało miejsce w okresie narodowej pra- 
cy młodzieży polskiej, zgrupowanej w 8. S. S. 
która objęła posterunki służbowe, opuszczone 
przez strajkujących pocztowców. kolejarzy i t. d. 
P. Chołonieyska pracowałą wówczas na poczcie, 
a w dniu 2 listopada ub. r. brała udział w wiecu 
akadem'akim. 

KRAKOWSKA BRYGADA WYWOZOWA NA 
POGRANICZU, Wobec ostatnich zarządzeń z War- 
szawy, lotna brygada wywozowa w Krakowie za- 
przestała rewizji walutowych, a skierowała całą 
działalność na pogranicze czeskie i niemieckie, 
urządzając obławy na przemytników. Personal, 
jakim brygada wywozowa rozporządza, liczy ni» 
spełna 10-cin wywiadowców, z których kilku zo- 
stało przydzielonych do oddziału walki z lichwą 
w m. Krakowie. Jak się dowiadujemy. kilku obco- 
poddanych, co do których udowodniono, że tru- 
dnią się przemytnictwem do Czəch i Niemiec, z0- 
stanie wydalonych z granie państwa polskiego. 

POD KOŁA SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 
wpadła wczoraj Emilja Ungerowa z Grybowa 
i doznała ciężkich obrażeń na całem ciele, Lekarz 
Pogotowia przewiózł nieszcześliwą do szpitala. 

SPŁONĄŁ KOSZ Z PIENIĘDZMI. Wczoraj po 
południn wezwano straż pożarną na uł. Kupa na 
Kazimierzu, gdzie w składzie pomarańcz lzaka 
Schnappa zapaliły się paczki z pomarańczami. 
oraz kosz z pieniędzmi, Ogień zlokalizowano, 

PIEŚNI PODHALAŃSKIE. We wczorajszej re- 
cenzji „Pieśni Podhaiańskich* pióra dr. M, Graf- 
czyńskiej, zapomniano w tytule podać nazwisko 
kompozytora p. Stanisława Lipskiego, który te 
pieśni sharmonizował i opracował. 


ak Na szczególną uwagę zasługuje obywatel- 
I 


Zawiadomienia i komunikaty, 

WIECZÓR CHOPINOWSKI JÓZEFA ŚLIWIŃ- 
SKIEGO, mający odbyć się we czwartek 13 b. m., 
w Starym Teatrze o godz. 8, a którego cały do- 
chód przeznaczony jest na cele Bibljoteki Jagiell., 
wzbudził nadzwyczaj wielkie zainteresowanie wśród 
kulturalnych sfer Krakowa. Widać to po wielkim 
pokupie biletów, które sprzedaje się w. księgarni 
Gebsthaera, 

Z KRAK. TOW, LEKARSKIEGO. Dzisiaj, we 
środę 12 b. m., o godz. 8 wieczorem powiedzenie 
naukowe, Na porządku dziennym: 1) Demonstra- 
cje: prof. Latkowski, Dr Siedlecki. 2) Dr Czapni- 


cki: „O leczeniu zapalenia płuc przetworami 
chining". 
ŹRÓDŁA I ROZWÓJ TRADYCJONIZMU 


iW POLSCE. Pod tym tytułem wygłosi p. Bohdan | 


Str. b. 


Suchodolski odczyt staraniem Koła Polonistów U. 
U. J. we czwartek 13 b. m. w sali Kopernika Coil. 
Nov. Początek o goda. 7 wieczór. 

Z TOW. KOLONIJ WAKACYJNYCH. Pierwsze 
po XIX. Walnem Zgromadzeniu konstytuujące 
posiedzenie Wydziału „Tow. Kolonij wakacyjnych 
dla uczniów szkół średnich” odbędzie się dziś we 
środę w gimn. św. Jacka o godz. 7 wieczór. 

KONKURS LITERACKI IM. ORZESZKOWEJ. 
W tych dniach odbyło się posiedzenie organiza- 
cyjne konkursu im, Orzeszkowej na najlepsze dzig- 
ło literackie (poezja, dramat, krytyka), ogłoszone 
w latach 1922 i 1923 Przewodniczącym jury zo- 
staż wybrany Jan Lorentowiez, sekretarzem p- 
Kłyszewski. Do komisji rzeczoznawców, oprócz 
prezesa, należą pp. Miłaszewski i Żeleński (Boy) 
Konkurs ma być rozstrzygnięty w pierwszych 
dniach kwietzia r. b. 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


JUTRZEJSZY WIECZÓR WYRWICZA bę: 
izie mielada atrakcją, gdyż świetny artysta zap 
wiada w nim cały szereg nowych „„kawałów”, oraz. 
przegląd ubiegłego karnawału, Bilety do nabycia 
w kasie teatru, 

Z OPERETKI komunikują: z końcem bieżące: 
go tygodnia wznowienie dawno nieg”anej, a tak 
popularnej „Trójki hultajskiej”, Następną pramie- 
rą będzie głośna, światowej sławy operetka Falla 
„Madame Pompadour”. 

A. KITSCHMANN, M. WINDHEIM, C. JA- 
BŁOŃSKA I J. CESARSKI wystąpią z przeboga- 
tym programem, obejmującym piosenki, romanse 
i tańce, w niedzielę 16 b. m. o godz. 10 w nocy: 
w teatrze im, J, Słowackiego. 


Renertuar teatru im. J. Słowackiego. - 
Środa: „Podatek majątkowy”, ) 
Czwartek: „Świerszcz za kominem”; o godz. 
10-tej Wieczór L, Wyrwiczą, 

Piątek: „Podatek majątkowy”. 

Sobota: „Kościuszko pod Racławicami” Ans 
czycą. 


rek, 
„PR 


Repertuar Operetki, 
Środa: „Księżniczka czardasza”, 
Czwa:tek: „Katja tancerka”, 
Repertuar „Bagałeli”. 
Środa: „Jabłuszko”, 
Czwartek: „Jabłuszko”. 
Piątek: „Jabłuszko”. 


Repertuar koncertowy, 
Niedziela: 16 b. m.: XVII Poranek symfoniczny. 
w teatrze im. Słowackiego przedpołudniem, 
Niedziela 16 b. m.: Wieczór piosenek, roman- 
sów i tańców. 


Repertuar kinotaatrów, 
WANDA: „Córka zabójcy”. 
ZACHĘTA: „Pat. Patachon”, 
PROMIEŃ: „Lord i Cvrkówka”, 
REDUTA: „Dziewczę Ziotego Zachodu“. 
UCIECHA: „Szaleństwa kobiet”, (2 serje razem), 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 6030 
Marja i Zygmunt Śliwińscy, Antopol; 6081 Koło 
sędziów. w Stanisławowie; 6082 Bat, 5-ta 2 p. a, ©. 
b armji gen. Hallera) w Chełmie Lubel.; 6083 
Alfred Kublieki Piottuch z Kublicz, pamięci ro- 
dzieców Włodzim. i Wandy z Jeżewskich; 6084 
współpracownicy firmy Bernarda  Połonieckiego 
z okazji jubileuszu; 6085 Bronisławowi Połonie- 
ekiemu w 35-tą rocznicę objęcia firmy — wspól- 
pracownicy księgarni; 6086 pamięci Jadwig! z Go- 
łąbów. Bobakowej; 6087 dla uczczenia pamięci i za- 
siug Bronisława Znatowicza, wielkiego patrjoty 
i uczonego — żona, dzieci i wnuki — wpłacając 
po 50 złp. za cegiełkę, 


NEKROLOGJA, 

Y Ś. p. Elżbieta Pietraszkiewiczówna, W dnin 
marca b. r. zmarła w Krakowie $. p. Elżbieta 
Pietraszkiewiczówna, urodzona w r. 1866. Pocho- 
dziłą z rodziny filomaty, Onufrego Pietraszkiewi- 
cza. Po studjach zagranicznych osiadła w Krako- 
wie, gdzie przez dłuższy czas była przełożoną 
w wychowawczym zakładzie św. Rodziny, którego 
założycielem był jej wuj, ks. Zbyszewski, Wyró- 
żniała się obszernem wykształceniem i szczerą po- 
tożnością, 


Ste. 6. 


Wieczór recytatorski K. Rychterówny. 


Charakterystyczną cechą deklamacji p. Kazi- 
miery Rychterówny jest przedewszystkiem silna 
dynamika i szeroka skala barwy głosu, dzięki cze- 
inu artystką może wydobywać werbalistyczną pla- 
stykę poematów i czarować  onomatopeicznymi 
spiewnymi dźwiękami lub kolorystyką obrazu. P. 
Rychterówna przenosi przy tem na estradę walo- 
ry gry scenicznej: mimikę i gest, których dyskretny 
rysunek sprawia, że każdy utwór płynący z jej ust, 
żyje, a momenty tragiczne lub liryczne zyskują 
na sile. 

Dotychczas znaliśmy p. Rychterównę tylko 
z tych wieczorów recytatorskich. które wypełniała 
twość utworów z czasu późnego romantyzmu lub 
też wierszy impresjonistycznych, a nawet i futu- 
rystycznych, polskich lub zagranicznych autorów. 
Niedzielny wieczór przekonał nas, że równe boga- 
ctwa materjału może dać artystom-deklamatorom 
poemat klasyczny, o głębókiej treści i spokojnych 
konturach wersyfikacyjnych. Utwór Tennysona 
p. t. „Enoch Arden“ powstał w Angliji u schyłku 
akresu pseudoklasycznego. Postać biednego ryba- 
ka u wybrzeża angielskiego, Enocha, oraz jego 
żony Ancii i młyharza Filipa, nakreślone z powa- 
ga i równowagą szanującego się epika, w interpre- 
fac] p. Rychterówny zapulsowały żywą krwią, 

Ilustracji muzyczną napisaną do bardziej śpiew- 
nych motywów tego poematu przez Straussa, wy- 
konała ceniona we Lwowie pianistka, p. Miasiewicz- 
Stojatowska. A, Waśkowski. 


Ze srebrnego ekranu. 


Kino ZACHĘTA — „Pat i Patachon*. 

Nie podzielam zdania niektórych krytyków 
(„Wiadom. Ht.“ i „I. Kur. Codz.*), jakoby kamizm 
Pata i Patachona był niesmaczny, wynikły z ka- 
lectwa (7) postaci tych aktorów. Czyż wysoki lub 
niski wzrost jest czemś tak nienaruralnem? czyż 
można go nazwać-. kalectwem? | 

Komizm Pata i Patąchona polega na swietnej 
mimice i gostykulacji obydwu aktorów, na pysznej 
masce twarzy... 

Farma, wyświetlana obecnie w „Zachęcie”*, ilu- 
struje znakomicie istotę komizmu filmowego. „Ży- 
cowo“ — mą ona wiele naiwności i „głupstw”*, 
lecz z punktu widzenia ekranowego, artystycznego, 
pod kątem odczuwania subjektywnego — tryska 
humorem i niezwykle obfitą pomysłowością scen. 

I A 
| o inaia 
Ze sportu. 


Zawody narciarskie policji państw. w Zakopanem. 

Zakończeniem tegorocznego sezonu sportów 
zimowych były zawody narciarskie policji pań- 
stwowej. Mimo niekorzystnych warunków atmo- 
sferycznych i krótkiego stosunkowo czasu istnie- 
nia Oddziału narciarskiego P. P. zawody dzięki 
gorliwości ich organizatora 1 komendanta od- 
działu komisarza Sawińskiego wypadły z na-lzwy- 
czajnym wynikiem. Na program złożyły się biegi 
pojedyncze i rozstawne, świadczące o doskonałej 
technice wyszkolenia uzbrojonego żołnierza poli- 
cyjnego. W biegach wzięło ndział 25 zawodni- 
ków. Trasa 10 klm. rozpoczęła się startem na 
Kalatówkach, ciągnąc się dalej przez tor bobsle- 
jowy droga pod Reglami, Gubałówką do mety na 
Gładkie]. Pierwszy przybył post. Dziedzic w cią- 
gu 1 godz. 12 min. 24 sek., drugi st. post. Jasiń- 
ski (1 g. 13 m. 44 s.). Zawody zakończono ban- 
kietem, podczas którego rozdano dyplomy i na- 
grody ufundowane przez miejscowe obywatelstwo. 
OTWARCIE SEZONU SPORTOWEGO W ŁODZI. 

W ubiegłą miedzielę rozpoczęto w Łodzi sezm 
footbalowy zawodami, rozegranymi między kluba- 
mi „Union” a „Ł. T. S. G.* z wynikiem 0:0. 


| faj oz E R | 
Wiadomości gospodarcze. 


ZMIANY W BUDŻECIE NA ROK BIEŻĄCY. 


Budżet na rok 1924 został przedłożony ciałom 
prawodawczym w październiku ub. r. Ponieważ 
w międzyczasie okazała się potrzeba wprowadze- 
nia w nim pewnych modyfikacyj, ministerstwo 
skarbu opracowało projekt dodatkowej ustawy, 
uwzględniającej 


konieczne mlany budżątową, 


„GŁOS NARODU” 


Nr. 60. 


Podniesiono mianowicie wydatki na obronę pań- 
stwa, oświatę I uposażenie urzędników. Odpowied- 
nio podwyższOne też zostały dochody, 


POŻYCZKA DOLAROWA. 

W uzupełnieniu onegdajszej notatki o premjo- 
wej pożyczce dolarawej nadmieniamy, 45 nożycz- 
ka ta oprócz oprocentowania 5 proc. w stosunku 
rocznym zapewnia posiadaczom Specjalne premje 
w efektywnych dolarach, które wylosowywane 
będą cztery razy do roku. Pierwsze losowanie pre- 
mji odbędzie się już w dniu 1 kwietnia, w któ- 
rem nabywcy obligacyj pożyczki dolarowej będą 
mieli sposobność wygrania 45 premij na sumę 
75.000 dolarów. Główna premja stanowi sumę 
40.000 dolarów, Poza tem wylosowane będą dwie 
premje po 8000 dolarów, dwie po 3000 dolarów, 
10 po 1000 dolarów i 30 po 100 dolarów. Ciągnie- 
nia odbywać się będą co kwartał. 


PODWYŻSZENIE PODATKU NA RZECZ IZB 
HANDLOWYCH. Ministerstwo przemysłu i handlu 
wystąpiło do ministerstwa skarbu z projektem 
przyjścia z pomocą TIzbom handlowo-przemysło- 
wym w ten sposób, aby dotychczasowy 10 proc. 
podatek na rzecz Izb od roku 1928 podniesiono 
de 25 proc. 

P. K. K. P. PRZYJMUJE OPŁATY CEŁNE. 
P. K. K. P. i jej oddziały, na zasadzie reskryptu 
Ministerstwa skarbu z dnia 2 marca b. r. przyj- 
mują wpłaty na rzecz urzędów celnych, uiszczane 
z tytułu zaliczek na pokrycie opłat celnych podle- 
gających waloryzacji, według franka złotego. obn- 
wiazującego w dniu wpłaty. Bieg załatwień przy 
poborach tych opłat jest zupełzie tensam, jak 
przy wpłacie podatków. Potwierdzenie dokonanej 
wpłaty, wydane przez P. K. K. P. kljantowi, sta- 
nowi względem urzędów celnych dostataczny do- 
wód uiszczenia opłaty celnej. 

WYSTAWA ROLNICZA W GDAŃSKU. 
W czasie od 16 do 19 maja b. r. urządzona 
będzie Wystawa Rolnicza w Gdańsku w dawnych 
koszarach huzarów we Wrzeszczu. Prospekty da 
przejrzenia w Izbie handlowej i przemysłowej 
w Krakowie. 


Kurs dolara: 


W Krakowie. . . . . . . . .9,730.000 
W Warszawie . . 9,350.000 —3,300.008 
W Katowicach. . . . . . . . 8,500.909 


GIEŁDA KRAKOWSKA z dnia 11. b. m. 


Waluty ! czeki. 


Dolar . . . . 9,460.000 — 8,450.000 


Korona austr.. 128 
M". 57% — 
Korona czóska 271.000 
Frank franc. . = 
N- Jork. . . . 0,425.000—9,420.000 
Londyn . . .  40,300.000 
Zurych . . . . 1,825.000—1,823.030 


På 4 . . o a 342.000 —340.060 | 


Mecdjolian. . . = 
wiedeń . . . 1331/23 
Praga . . . . 272.250 


Amsterdam. . — 

Z RYNKU ZBOŻOWEGO. Słabszy przywóz 
zbóż w ostatnich dniach spowodował pewne wzmo- 
cnienie się tendencji naogół. Ujawnił się przede- 
wszystkiem silny popyt na owies, jęczmień bro- 
warniany, poszukiwano również pszenicy, jedynie 
żyto, z powodu toterwencji z Guzohamu, utrzymuje 
się zniżkowo. Większe zainteresowanie Bię tylko 
lepszymi gatunkami, 

Wzmocaienie się tendencji tłumaczy się rów- 
nież większymi zakupami ze strony młynów, 
znaczyć jednak należy, że ceny naogół utrzymane. 

Giełda zbożowa zanotowała następujące cemy 
zbóż: Pszenica od 48—47 milj, żyto od 25— 
26 i pół milj. jęczmień browarniany 28—29 i pół. 
Ceny mąkl: żytnia tutejsza 70% 39—40 milj., 
pszenna tutejsza T8—80 milj, mąka żytnia lekko 
zniżkowe, temdeneja w. pszennej utrzymana 


GIEŁDA KRAKOWSKA BEŻ ZMIANY. Sy- 
tuącją ne giałdzie bez zmiany, a raczej zamiana 


na gorsze. Akcje spadają, zainteresowanie mini- 
mabe. — Waluty bez zmiany, 

Pogiełażie także słabe: Jaworzno 120—118 mil, 
(25) 110 mil., Gazy wschodnie 84 mil, Gazy za- 
chodnie 35 mil, (towar). Nitrat 1200 tys, (płac.), 
Len 5200 tys., Węglówki 135—140 tya., Lokomo- 
tywy 2700—2600 tys, Nafta Krosno 3850—2600 
tys. Nobel 7200 tys. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Waluty: Dolary 9350—9300, frank złoty 1799, 
fanki franc. 383—836 i pół, bony złotowe 1850— 
1400. guld. holend. 3405, pożyczka  szłotowa 
15.000— 15.050—15 000, milionówka 450—950, po- 
życzka dolaruwa 5550—5590. 

Czeki: Belgia 298.750—295, Holandja 3460— 
3440, Praga 270—264, Londyn 39.935—39 950— 
39.700, Nowy Jork 9350—9300, Paryż 842 í pół 
do 386, Szwajcarja 1610—1606, Wiedeń —, Wło- 
chy 887 1 pół do 385, Kopenhaga 1430—1416, 


GIELDA W ZURYCHU. 


Zamknięcie giełdy: Holandja 214.70, Nowy 
Jork 581 1/4, Londyn 24.79, Paryż 21.—, Medjolan 
28.85, Praga 1677 1 pół. Budapeszt 00080, Buka- 
reszt 802, Belgrad 715, Sofja 415, Warszawa =s, 
Wiedeń 00081 7/8. 

Szwajcarski Bemkverein notował dziś nieofi- 
cjalnie przekaz na Warszawę 9000050—0000070, 


przekaa na Berlin 00128—00129 i pół za 1 biljon. 
ARCJE: 


k |w tysiącach marek selskich 
Akcje bankowe: "a | yam 


Polski B Przemysłowy 

Bank Małopolski ,.. 

Ziemski Bank Kredyt. 
Powsz. Bank Dr: 


meen a is 


DA 
R m sy 
SŁZNŃS 

E aoa += a e — — 


Bank Komercialmy . 23 546 | 650 
„ Zw. Sp. Zarob. 23000 |25000 84750 
Tow. kakdiówa, 
P.T. H ..«.«.... | 1600 | 1900 | 1750 | 1725 ; 
„impar“ .........| 90] 110) 110 | 100 ! 
„Pharma” ..... 2500 | 2850 | 2650 | 2700 4 
„Polski Glob" „.... A 625 875 850 800 
Zegluga Polska ... ..| 450] 523 | 475 | 660 
Tow. przemysi. | 
peep wski e, ae a. |48000 |31000 |50900 [51250 ( 
egielski, , . ..... | 2800 | 8000 | 2900 | 3009 
Parowozy,. ... . e.. | 1500 | 2200 | “050 | 2100 
„Automator“. .% 1800 | 2300 
„Trzebinia“ žel. .. .. | 3000 | 3800 | 3175 a + 
„Pocisk "zakł.amanicyj. || 6000 | 8500 | 6350 | 6360 . 
„łórka* cement. .. . . |72000 |14000 173000 |74000 | 
Sierszańskie Górn, .. |24000 |:7080 |28000 |-610: ' 
„fepega” ....... . [10500 |12600 |11760 |11750 j 
Bazy zlemne. ...... | 
Polska Nafta. ...... | 2200 | 2400 | 2825 | 247: 
PE wek -eao ea. || 2200 | 2400 | 2325 | 2850 
wdikas* .........|19000 |21000 19750 |18500 i 
nPezót* ..:.... 600 | 800 880 I 
„Strug. . . .. 2 - 6500 | 7000 ; 4750 | 6800 ! 
Syndykat Koszykarski 800 | 1000 | 925 | 1000 į 
„Ryngrał* „...... 1106 | 1400 ! 1200 n 
[rzebin'a ituszeza „ » L86000 118000 |16750 116750 
„Taropak ......4..]| 300| 409 i 
„ćrakus* , . ». ean o „| 8099 | 8600 | 8400 | 8275 
dorów s... a. .|28500 [24600 |24000 | '400u ; 
„Biastck: .......| 2800 | 8200 | 3050 | 3700 , 
tmielów. BOB o ab E SERN | 4200 | 4100 | 4275 
klektrownia Sieraza „|| 1450 | 1709 | 1650 | 1550 
W. Niemóiowski . Z B009 | 2835 | 28%) 
P. Zakł. Garbarskia . 25000 


Psha G a 


NABESŁANE 
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Podziękowanie. 


Za udział w pogrzebie $. p. męża mego, Augusta 
Jasińskiego, profesora gimnazjum I-ego w Nowym 
Sączu, składam serdeczne podziękowanie wszysi- 
kim uczestnikom tego smutnego obrzędu, przeda- 
wszystkiem zaś Wielebnemu  Duchowieństwu, 
a zwłaszcza ka. profesorowi Klamutowi i ks. pro- 
fesotowi Dr Cierniakowi, następnie znajomym, 
przyjaciołom i kolegom zmarłego; szczególne po- 
Uziękowanie wyrażam Szanownemu Gronu Profe- 


Zac | sorów gimnazjum I-go i II-go za urządzenie swoim 


kosztem wspaniałego pogrzebu, zaś PP. Lekarzom 
Dr Kozacźca i Dr Zarankowi za ich troskliwą opie- 
kę w chorobie męża mego; wreszcia wyrażam go- 
rącą wdzięczność P. profesorowi Janowi Góttman- 
mowi za Jego wielomiesięczne bezprzykładne zaję: 
cie sią moim mężem i Jego sprawami 
jiżto w czasie jego choroby, jużto w tych naj. 
przykrzejszych chwilach po Śmierci tegoż. (827) 
Eufemlą Jasińska, 


Nowy Sacz dnia 1 marca. 1024, 
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l perjotycznej prasy katolickiej, 


„PRZEGLĄD POWSZECHNY” (Kraków, Ko 
pamika 26, red. ks, J. Urban T. J.), marzec, 1924. 

Na czele ostatniego zeszytu „Przegl. Powszech- 
nego* zamieszczono artykuł ks. Podoleńskiego, 
T. J., poświęcony aktualnemu dziś problemowi 
rozwodów. Ks. Podoleński, oparty o bogatą, a bar- 
dzo ciekawą statystyką ruchu rozwodowego za- 
granicą, wykazuje, jak prawo rozwodowe mści się 
na społeczeństwie przedewszystkiem przez stałe 
rozluźnianie związków małżeńskich, wzamagającą 
się stale liczhę osób rozwiedzionych, demoralizację 
it. d W tem sposób rozwód i idące za nim wolna 
miłość sprowadzają — według słów. francuskiego 
lekarza — „ruing stopniową społeczeństwa i po- 
wrót do barbarzyństwa”. Warto, by z myślami, 
wyrażonemi przez ks. Podoleńskiego w powyższym 
artykule, zazmajomił się szerszy ogół. Ka. Podoleń- 
ski już kilkakrotnie zabierał głos na łamach „Prze- 
glądu Powszechnego” w. sprawach małżeństwa 
i rozwodu i zestawił wcale bogaty matecjał gtaty- 
styczny z tej dziedziny, Obecnie, kiedy komisja 
prawnicza Sejmu przystępuje do ujednostajnienia 
naszego ustawodawstwa małżeńskiego, wyświad- 
czyłby ke. Podoleńskii dobrej sprawie przysługę, 
gdyby zechciał swoje artykuły wydać osobno. 

Poza tem p. Dr Estreicherówna pisze o ,,za8a- 
dach wychowawczych  jenerałowej Zamoyskiej”; 
przypomnienie tej szlachetnej postaci ze wzglę- 
du na Świeży zapis rodziny Zamoyskich, jest bar- 
dzo na czasie, Prof. Koneczny podaje rozdział II 
z przygotowanej do druku „Historji Rosji". P. Fr. 


Sypowski rzuca oryginalne uwagi 


na temat: | przechował podanie o potopie, Mają Botokudzł 


„W naprawie krzywdy — siła kredytu“, W boga-|i obrzęd przypominający chrzest! Jednem słowem 


tym „przegiądzie piśmiennictwa” znajdujemy oce- 
ny dzieł ks, prof. Szczepańskiego, Ossendowskie- 
go, Morawskiego i innych. 

Ks. red. Urban w stałej rubryce „Sprawy Ko- 
ściołą” omawia wprowadzenie „stowarzyszeń dje- 
cezalmych* we Francji, sytuację przedwyborczą 
we Włoszech | wreszcie demagogiczną agitację 
P. P. S. przeciw Stolicy Apost. Szczególną uwagę 
zwraca jego pogląd na faszyzm, „Wielu uświa: 
domionych katolików we Włoszech — pisze ks. 
Urban =- nie tat przed sobą faktu, że katolickość 
faszyzmu jest dnść podejrzanej próby, że jego 
cała ideologja państwowa spoczywa nie na chrze- 
śoijańskiech podstawach, lecz na panteistycznem 
pojęciu państwa, że jego względy okazywane religji 
dążą raczej do obrócenia jej w narzędzie swojej po- 
lityki, że jego metody 1ządzemia i walki z przeci- 
wnikami stoją w. sprzeczności z zasadą supremacji 
naturalnego prawa”, Wreszcie ks. prof. Wrzoł po- 
daje dokładną statystykę wyznaniową w repuhlice 
częsko-słowackiej, P. 

„MISJE KATOLICKIE*, pod red. ks. J. Krzysz- 
kowskiego T. J. Kraków, Kopernika 26, zesz. 3. 

Szereg interesu'gcych artykułów z życia mi- 
sjonarskiago przynosi ostatni zeszyt  „Misyj”. 
I tak: Ks. Kominek (C. M.) w dalszym ciągu opo- 
wiada o swoich pracach wśród Botokudów i pierw- 
szym chrzcie kilkudziesięciu członków tego pls- 
mienia. W opowiadaniu swem daje pogląd na 
raligję Botokudów. Pokazuje sią, że i tem dziki 
lu ma wiarę w jednego „Wielkiego Ducha”, i że 


artykuł tem, jak i poprzednie, podaje dużo cieka- 
wych informacji Podobnie i drugi o złotej legen- 
dzie misji w Basutolandzie. Z dalszych artykułów. 
zwraca uwagę dłuższa wiadomość o sprowadzeniu 
relikwji bł. Andrzeja Boboli z Roeji do Rzymu, 
Dowiadujemy się z niej, ile trudności i przewro» 
mości bolszewickiej trzeba było pokonać, by wy- 
lobyć relikwje Patrona Polski, Wiadomość koñ- 
czy sią wyrazem nadzieji, że „w niedługim czasie 
w trjumtalnym pochodzie powrócą one (relikwje) 
do ziemskiej Ojczyzny, aby w lubelskiem Bobola- 
num zbliska opiekować się tymi, którzy się tam 
będą sposobić do misjonarskiej pracy w. Rosji”. 
(iekawem również jest sprawozdanie z tocząc 
się w Chinach sporu o „małą nóżkę” kobiety chiń. 
kiej. Protestanci wypowiedzieli temu zwyczajowi 
«alkę, gdy misjonarze katoliccy tolerują go. Tre- 
ści zeszytu dopełnia dalszy ciąg „opowiadania” 
p. t. „Narzeczona”* i kronika misyjna, 

KS. A. ROGÓŻ: „Nauki rekolekcyjne dla pozae 
«zkolnej młodzieży męskiej", Poznań, 1924, Nakła. 
E Zjednoczenia Stowarzyszeń Młodzieży Pol- 
skiej. 

Książka wypełnia ważną lukę w literaturze 
duszpasterskiej. Autor w 10 naukach w sposób 
barwny îi zajmujący przedstawia podstawowa 
prawdy rekolekcyjne. Księża znajdą w książce 
cenny podręcznik do trzechdmiowych rekołekcyj 
dla młodzieży pozaszkolnej. W tem, że książka 
jest poświęcona tak aktualnej dziś kwestji mło- 
dzieży pozaszkolnej, leży jej największe znaczenie, 


Zwykłę 
Nekrologi 


Ceny opłoszeń 


PolBRy BG e0 
..... „20 , 
Nadesłana . . . » . 


Geny powyższe obowiązują ed dnia zmiany w nagłówku. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


za 1 wiersz milimetrowy 


Układ tahelaryczny 50 %, drożej 
zamiejecewe . . . 309% , 


1 złp. — 1,800.000 Mp. 


Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w „Monitorze Polskim“. 
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Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada. 
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MIECZYSŁAW SMOLARZKI. 


UCZTA BALTAZARA. 


Powieść współczesna. 

— Czy pani istothie sądzi, iż chrypkę mam 
dlatego, iż wezóraj uniłem się do nieprzyto- 
mności? e 

— Nie sądzę tak — odpowiedziała. 
Alogemy zatem ominąć tę sprawę = 
rzykł, wracając zręcznie do póprzedniego tē- 
matu. — Otóż jest pani, jak stwierdziliśmy te 
już, osobą młodą, piękną i nieszczęśliwą. 
Ideałem pani w jej warunkach masi być mąż 
zamożny. czuły i szlachetny. Uzupełnijmy, to: 
mąż dobrze i wszechstronnie wypróbowany. 
Położenie finansowe pani utrudnia jej zamąż- 
pójście, Zapewne ttż — dodał porozumiewaw- 
czo — ol czasu pobytu jej w naszym domu 
nikt jeszcze nie zaproponował jej małżeństwa? 

a Owszenr — sprzeciwiła się szczerze 
pauna. 

— Kto to był i kiedy? — spytał finan- 


sista, sapiąc naraz jak Jowisz, spadający fiie- |. 


spodziewanie 2» obłoków. , 

— Pan Rymsża — odpowiedziała piekna 
Kresówka, spiszczając powieki, jak należało 
uczynić to przy tem wyznaniu. — Było to 
wozoraj i po rozmowie z panem. 

— Do djabła! zaklął rozpaczliwie 
Baltazar. A ja temu człowiekowi oddałem całe 
reństki swego zaufania. Nie pozwoliłem Hidro- 
nimowi nie złego mówić o nim! Spędziłem z nim 
jak z bratem, cały wieczór. Nie wiele brako- 
wało, a byłbym kazał sobie zrobić jego por- 
p w najpiękniejszym unifofmie dla pa 

þinetu! I nie m mu nawet powiedzieć, 
co o nim myślę. ÅR dzięki Piortówi estem 
zaplątany w jakąś aferą przewrotową. która 
zmusza mhie do starańia się 6 życzliwaść 
policji, 


[TOMASZ GORECKI, Han 


del towarów żelaznych 


— Pan Rymsza nie powiedział mi nie no- 
wapo — rzekła chłodno Kresówka. — Powtó- 
ržył tylko prośbę, którą skierował już do mnie 
przed szeregiem lat, O panu nie mówił źle prze- 


— Powiedział jej tylko, iż zamierzam się 
starać b jej rękę, gdy Klotylda opuści mnie 
na zawsze? 

— Powiedział jedynie to. co kobieta. odga- 
duje z móry i ułatwił panu jego zadanie. 

— Pani odgadywała me żamiary? — za 
chwycił się bez powodu Rzeszotko, 

— Zmałam je j byłabym niewątpliwie opu- 
ściła paba dom, jeślibym młała stać się przy- 
czyną niezgody między panem, a jego żoną. 
Na szczeście przyczyny były inne. 

— Pamiętnik! tylko pamiętnik! Moje rady 
dla młodzieńca, dążącego do wzbogacenia się. 
I Hieronim, który rękopis zaniósł do Klotyldy. 

— Ztych właśnie przyczyn okazałabym nie 


rozwagę, jeślibym nie zastanowiła się nad 
świetną dla mnie ptopożycją pana. Pragnę 
spokojuw, 


— I fe go pragne! — wołał zachwycony 
ista, 


— Pragnę świadomych dążeń. życzę sobie 
ciszy, jednem słowsm -> ceżłowieka rozważne- 
go. Stosunki między panem, a jego żoną mogą 
jeszcze ułożyć się, więc póki to jest możliwe, 
nie życzę sobie nie wiedzieć 6 uczuciach pana. 
Przyszłość rozstrzygnie, kogo wybiorę, a — 
i Kresówka dumnie potrąenęła główką — 
wybiorą napewno dobrze! 

— Śkóńćzyliśińy zdtem rozmowę? — spy- 
tał PRuosżotko, zdziwiony nieco odpowiedzią. 

— Nie mogliśmy kończyć tego, czego wo- 
wóle nie było miedzy nami! Ja osobiście nie 
dowiedziałam się nic nowego. a pan nie powie- 
dział mi Rió takiego, 66 Mogłoby go wiązać 


|na pezyszłość, Mamy ozas do rozwagi. lak 


— A O EE W RE A ZZ ZIE ZZ ZOZ ZN ZZO Z Z Z ZZ NH 


w r. 1841 


założony Kraków, Rynek Główny. 


będzie lepiej, tak będzie naprawdę lepiej, panie 
Baltazarzel 

Maleńka rączka uścisnęła po przyjacielsku 
dłoń byłego dorożkarza Nr. 17 i Rzeszotto, 
nim zdołał ponownie zdobyć się na przemó- 
wienie, został sam. 

— Jestem rozmarzony — szepnął do słebńe. 
Jestem rozmarzony i dlatego nie mogę zrożu- 
mieć istotnego sensu słów Kresówki. Prryjęła 
mnie, czy dała mi odpowiedź odmowną? 

W tej chwiłi w gabinecie jego odezwał się 
telefon. Prezes T. S. N. zadowolony, iż znalazł 
niespodziewaną sposobność do ucieczki przed 
zagadnieniami, których nie mógł rozwiązać, 
podniósł się ochocza, by roamówić się s inte 
resantem, 

— Hallo! Czy to pan Rzeszotko? 

— Ja! ja! słyszy jakiś głos znajomy, Kto 
przy aparacie? 

— Tu Miotełka... Panie prezesie! panie 
prezesie! Ośmieliłem się jeszcze trudzić go. by 
złożyć swoje podriekowanie. „Cerealja' idą 
do góry z godziny na godzinę. Czy trzymać je 
jeszcze, czy sprzedać? 

— Sprzedaj je pan! — poradził zniecierpii- 
wiony finansista, 

— Panie prezesie! Niech pan nie gni6wa 
się o tego „Don Baltazara“. Uszanuję pańską 
tajemnicę. Przyrzekła mi nawet to teiefonistka, 
która podsłuchała moją poprzednią rozmowę 
i również podejrzywała, iż pan jest tym znako- 
mityfń bohaterem, który gotów jest oddać 
życie swe z% Manuela. Przepraszam Jesacza, 
przepraszam... Pan zdaje się, wieszać słuchaw- 
kę... Jestem przecióż szczerym i nowym przy- 
jacielem pana prezesa... Gdy sprzedam „Cere- 
alja“, co mam kupić? „Prawidła do butów?“ 


"(Ciąg dalszy, nastąpi). . 


Str. 8. l „GŁOS NARODU, Nr. 60. 
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FIRMA do gry. Sza shy, 


Juljan Kurkiewicz zachownios. Domina. — Wykonuje: bilety wi- 


zytowe, zawiadomienia ślubne i wszslkis druki, 
Kraków, Maly Rynek 47 


Skład papieru i galanteryi 1291 
poleca po cenach zniżonych w wielkim 
wyborze rearodukcia obrazów religijnych 
w ramach i bez, stacja drogi krzyżowa) 
w różnych wielkościach, korpusy metalowe 
od 8 cm. do 80 cm., krzyża i krzyżyki 
z drzewa do powieszenia i niklowe do 
postawienia, dla kościotów figury Świętych 
z drzewa i z masy, jak: Złożenia to Grobu, 
Zmartwychwstanie Í t. d. krzyże, terstrony, | 


RC K: SULIKOWSKI, Kraków, Grodzka UJ Grodzka 3 
h Michał Słomiamy 
Popierajmy ae OJCZYSTY | |kRAKOW — ulica Sławkowska 1. 24. 
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|o OD 
u:ro męskie do podróży ||:| PRZEDSIĘBIORSTWO TEGHNIGZNO- HANDLOWE |: 
spód niedźwiadki, koł- 

nierz i manszety szopy, i ; ; 

bardzo ładne, okazyjnie + |: Inż T LESZCZ YNSKI - 

do sprzedania w firmie ||* LJ B i . 

JAKOWLEW, skład futer ||" ` 


naonin EA KRAKOW, ul. Grodzka L. 65. 


nieważnia się zgu- 


obrazy rcznie malowane, ampułki, kropidła, 
lampki przed obrazy I t. p. Dla Przew. 
Księży koloratki i lapiki. 


~ e "Ejc=wahf] bioną ksigżeczk :| Polaca wszelkie matsrjały tachniozne i elsktrotechniozna. 
skową Antoniego R ` Wykonuja wszelkie instalacja ølektryezno. 182 
Kto chee wiedziec co się w świecie dzieje, a u A E ar a Ia TE a rT OE 


P. ur. 1900 r. 29,1V. 
w Krakowie. 32 


Ten czyta i prenumeruje 


„PRZEGLĄD SWIATOWY" 


największe czasopismo ilustrowane w Polsce. 
Do nabycia wszędzie — gdzie niema żądać. 


Wszolkia korespondencje i prenumeraty wysyłać pod: 
Skrzynka pocztowa 135, Warszawa. 


tanka inteligentna |] ' 
zdlętwóRydzieśy bin" Już wyszedł Nr. 36. (Marzec) miesięcznika 


tze poszukuje mieszkania, 


przy uczciwej rodzinie bez «4 
utrzymania, Zgłoszenia do i W 
Administracji „Głosu 99 


Narodu“ pod „Wanda“ 
1 zawiera prace: 


GOSPODYNI Dra Józefa Reissa, 


Starszy nauczyciel prywatny, | ea ARKAE Stanisława Lipskiego: „Pieśni Ludowet 
dowa dl adzeni ; „Ad 
paki, eo : RE kuchni wzorowe o wsze Franciszka Koniora: „Dumka“ 
ola atoll arazo umi enn 3 ie wymaganiach tak 9 H H : 0 
od zaraz lekcje na wsi na dłuższy czas naj- | w domu prywatnym, gos- Foliksa Dziubana: „Uwagi o programach do 


podarstwie Jub pensjona- nauki śpiewu* 

cie poszukuje mieisca. Mo- 

że podjąć się również nro- -enpr a 

wadzenia caiego gospo- Prenumarała za i-SZ 

darstwa, łącznie z nadzo- ap s e półrocze 3,093.000 Mp. 
rem powierzonego inwen- 


tarza. Na żądanie świa- 
dectwa i gwaranoja S pc I p ik sky ul. św. Tomasza 35. 


chętniej z niższych klas gimnazjum klasycz- 
nego. Łaskawe zgłoszenia z warunkami 
przyjmuje z grzeczności „dla starszego na- 
uczyciela* Przew. Ks. Sokalski, proboszcz 
w Majdanie Sieniawskim, ad Jarosław Ma- 

łopolska. 243 
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Naprawiam |5 


—= poleci skład papieru i galanteryi —— 5 
wszalkiego rodzaju | 


Michał Słomiany 


KRAKOW — ulica Sławkowska l. 24. 
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„GŁOS WSCHODU” 


(c) 
—==== MELODJE 
PIECE 
pokojowo i ki. grą Psałterz Polski olski | 
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Ghrzaśe Z wiązkó a a 0 z r. 1580 
wydał Dr. JOZEF REISS. 


ul. Andrz. Potockiego 11, 
NA MANDOLINIE Zeszyt I. zawiera: PSALMY I — XV. | 
Cena 2,000.000 Mkp. | 
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tygodnik poświęcony sprawom Wschodu) :: lub GITARZE 
i Polski, wydaje dodatki w językach franc. | wyucza nraśznutwkilkumie- 
i tureckim pod red. S. KURULISZEWSKIEGO. | gicach 3. CEclawtwsu |E Do nabycia w Drukarni „GŁOSU NARODU* 8 
WARSZAWA W k 9 t | 509 31 Be u. ADB (ZĘ Kraków, ul. św. Tomasza 35. 
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= JUZ WYSZŁA Z DRUKU: s 
OSTATNIA NOWOSC! OSTATNIA NOWOSC! 


Dr. KAZIMIERZ W. KUMANIECKI 
b. Minister, WIE Uniwersytetu owi 


ODBUDOWA PAŃSTWOWOŚCI POLSKIEJ" 


Najważniejsze dokumenty 1912—1924. 
Odezwy, proklamacje, Memoijały, Rozkazy, Manifesty, Orędzia, Traktaty pokojowe, Plebiscyty, Decyzje Rady 
Ambasadorów co do granic, Noty dyplomatyczne, Mała Konstytucja, Wojny polskie, Marcowa Konstytucja, 
Ordynacje wyborcze, Autonomja Wojewódzka, System monetarny, Bank Polski, Ustawy, Dekrety i Rozporządzenia 
na tle wypadków listopadowych. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI J. CZERNECKIEGO W KRAKOWIE. 
Cena Mkp. 36,000.000 (z 20% dodatkiem 43.200.000 Mkp.). 
e —— Do nabycia we wszystkich Księgarniach 


Wydawca; za „Gios Naradu* Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K, Hoteksa. — Redaktor uaczelny i odpow. Jan Matyasik, 
Drukarnia _Głac=.Narodn* w Krakowie nod zarządem Romana Ferka 


